
Dziś w numerze dodatek ilustrowany „Świat” Niepowodzenia Polaków

na IV etapie Tour de Pologne
Duńczyk A/V\MENTORP pierwszy w Gdańsku

Czwarty etap wyścigu kolarskiego dookoła Polski Olsztyn — Gdańsk, dłu­
gości 196 km, był z dotychczasowych etapów najbardziej pechowym dla Pola­
ków. Zawodników polskich na całej trasie prześladował wybitny pech w po­
staci licznych defektów.
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Start lotny w Olsztynie nastąpił u 
wylotu szosy ostrodzkiej. Kolarze wy­
ruszyli przy bezwietrznej i ciepłej po­
godzie i, mimo zlej drogi rozwijają 
silne tempo, które w ciągu pierwszej 
godziny wynosi 35 km/go-dz. Stawka 
kolarzy rozbija się na kilka grup. Na­
stępują

pierwsze defekty
gum. Na 25 km „łapie gumę” Wójcik, 
lecz ofiarny Napierała oddaje mu swo­
je koło i Wójcik dochodzi czołówkę. 
Bohater III etapu, Duńczyk Ostergaard, 
jedzie z nogą obandażowaną po dozna­
nym wypadku. Duńczyk jedzie z naj­
większym wysiłkiem, zostając o parę 
kilometrów za czołówką. Bez defektów

OBRONA POKOJU
lo sprawa wszystkich ludów świata 
Pierwszy dzień wielkiego kongresu pokoju w Moskwie

MOSKWA (PAP). W czwartek o godz. 17 w sali kolumnowe) 
Domu Związków Zawodowych w Moskwie odbyło się otwarcie 
Wszechzwiązkowej Konferencji Zwolenników Pokoju. Dom Związków 
Zawodowych tonie w czerwieni sztandarów. W sali kolumnowej nad 
stołem prezydialnym widnieją portrety Lenina i Stalina oraz napis: 
„Obrona pokoju — to sprawa wszystkich narodów świata".

Tysiąc kulkuset delegatów, przy­
byłych ze wszystkich zakątków 
ZSRR, szczelnie zapełnia wspania­
łą salę. W prezydium zajmuje miej­
sce przewodniczący komitetu przy­
gotowawczego konferencji, czlo-
nek akademii nauk, prof. Greków 
w towarzystwie swoich zastępców, 
znakomitych pisarzy — Aleksandra 
Korniejczuka i Konstantego Simo­
nowa.

Zagajając konferencję, prof. Greków 
wita serdecznie delegatów oraz gości 
zagranicznych Mówca stwierdza, że 
wszystkich przybyłych na konferencję 

Wielki narodowy 
spis powszechny 

odbctdz^a sią w r, 1950
WARSZAWA (PAP). W celu 

stworzenia należytych podstaw do 
przeprowadzenia narodowego spisu po­
wszechnego w 1950 roku, Rada Mini­
strów powzięła uchwałę, która ustala 
terminy prac przygotowawczych.

Do dnia 15 kwietnia 1950 roku spo­
rządzony będzie wykaz budynków (nie­
ruchomości) oraz wykaz gospodarstw 
rolnych. Do dnia 1 maja 1950 r. przy­
gotowany zostanie wykaz miejscowo­
ści. Główny Urząd Pomiarów Kraju 
przeprowadzi do dnia 1 września 1950 
roku prace związane z ustaleniem po­
wierzchni gmin miejskich I więjskich.

Wobec głębokich przemian gospo­
darczych i politycznych, dane spisów 
przedwojennych straciły swą aktual­
ność i przydatność dla potrzeb plano­
wania i administracji.

Narodowy spis powszechny w 1950 
roku obejmie: spis ludności i zawodów, 
mieszkań i budynków (nieruchomości), 
spis miejscowości oraz spis rolny.

Naród francuski 
pomaga pogorzelcom
PARYŻ (PAP). We Francji roz­

wija się spontanicznie ruclh pomocy dla 
pogorzelców. Pierwsze datki zostały 
przekazane przez CGT, Komitet cen­
tralny francuskiej partii komunistycz­
nej, federację protestancką itd.

Wyrok w procesie

W drugim dniu procesu przeciwko 
b funkcjonariuszom firmy „Stomil" 
przed Sądem Apelacyjnym w Pozna­
niu przesłuchano jeszcze dwóch świad­
ków, poczem zabrał głos oskarżyciel 
publiczny. Zażądał on dla oskarżonych 
kary więzienia w granicach od 3—5 
lat.

Po przemówieniu obrońców: adw. 
adw. Damma, Olszewskiego, Rusta, 
Trojanowskiego, Skubiszyńskiego i 
Grzegorzewicza, sąd po przeszło go­
dzinnej naradzie ogłosił wyrok, na mo­
cy którego oskarżeni skazani zostali: 
Krzyżaniak na łączną karę 2 lata wię­
zienia, Wróblewski na łączną karę pół­
tora roku więzienia i inż. Obrębski na 
łączną karę 2 lat więzienia. Skazanym 
zaliczono na poczet orzeczonej kary 
okres tymczasowego aresztowania. Inż. 
Elsnera i inż. Giębskiego sąd uniewin­
nił od zarzutów zawartych w akcie 
oskarżenia. (lę) 

łączy jedna myśl — myśl o zapewnie­
niu pokoju na całym świacie. Zebraliś­
my się tutaj dla wspólnej wymiany my­
śli, by wspólnymi siłami przyczynić się 
do zwycięskiego zakończenia walki o 
pokój.

Demaskując oszczerstwa imperiali­
stycznych podżegaczy wojennych, po­
mawiających Związek Radziecki o wo­
jownicze zamiary, prof. Greków oświad­
cza wśród burzy oklasków: „Nie ma 
wśród ludzi radzieckich ani jednego 
człowieka, który by nie popierał cał­
kowicie konsekwentnej pokojowej po­
lityki Związku Radzieckiego”.

Po omówieniu twórczej, konstruk­
tywnej pracy narodów Związku Ra­
dzieckiego, prof. Greków podkreśla w 
konkluzji, że wysiłki wszystkich uczci­
wych ludzi skierowane muszą być ku 
temu, by sparaliżować zakusy podże­
gaczy wojennych.

Prof. Greków ogłasza Wszechzwląz- 
kową Konferencję Zwolenników Pokoju 
za .otwartą. Z kolei, wśród burzliwej 
owacji, wybrano prezydium honorowe, 
do którego powołano Biuro Polityczne 
KC WKP (b) z generalissimusem Sta­
linem na czele.

Prof. Greków zaprasza do prezydium 
przewodniczących delegacji zagranicz­
nych, przybyłych na konferencję, m. in. 
dziekana katedry Canterbury Johnsona 
i prof. Crowthera (Anglia), przedstawi­
ciela postępowych kół USA prof. Du­
bois, członków stałego komitetu obroń­
ców pokoju w Paryżu — przedstawicie­
la Francji Gabriela d'Arboussier i 
przedstawiciela Włoch Piętro Nenni, 
przedstawiciela Polskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju — prof. Dembowskie­
go, przedstawiciela Rumunii, przewod­
niczącego prezydium zgromadzenia na­
rodowego prof. Parhona, przewodniczą­
cego delegacji czechosłowackiejj księ­
dza Plojhara, przedstawicielkę Bułgarii 
— ministra Dragojczewa, przedstawi­
ciela Węgier oraz przedstawicieli de­
mokratycznych Niemiec, Chin i Korei. 
Ukazanie się zagranicznych gości w 
prezydium sala powitała długotrwałymi 
serdecznymi oklaskami.

Po wybraniu sekretariatu, zatwier­
dzono porządek dzienny, na który skła­
da się:

1. Referat zastępcy sekretarza gene­
ralnego związku pisarzy radzieckich 
Mikołaja Tichonowa pt. „Obrona poko ju 
i walka przeciwko podżegaczom do no­
wej wojny”.

2. Wybór stałego radzieckiego komi­
tetu obrońców pokoju.

W swoim referacie Tichonow nawią­
zał do manifestu światowego kongresu 
pokoju w Paryżu, podkreślając, że ze­
brani w tej sali przedstawiciele wszy­
stkich warstw narodu radzieckiego o- 
garnięci są jednym pragnieniem — zde­
cydowanej walki w obronie pokoju.

Po referacie Tichonowa i krótkiej 
przerwie, rozpoczęły się przemówienia 
delegatów.

Pierwszy przemawiał prezydent Aka­
demii Nauk ZSRR, znakomity uczony 
Wawilow. Mówił on o dwóch strasz 
nych rzeziach wojennych, które ludz­
kość przeżyła w ciągu ostatnich 30 do 
40 lat, mówił o zniszczeniu miast i wsi 
Związku Radzieckiego, o zburzeniu 
wspaniałych zabytków kultury, o impe­
rialistycznych drapieżcach, którzy w 
walce o rynki zbvtu i źródła surowców 
pogrążają ludzkość w odmęty znisz­
czenia i śmierci.

Imperialiści — ciągnie dalej prezy­
dent Wawilow — skierowują swe za­
kusy przeciwko Związkowi Radzieckie-, 
mu l krajom demokracji ludowej, które 
Łrocaą dragą postępu, wolności i de­

KATOWICE (PAP). W jaworznicko- 
mikołowskim Zjednoczeniu Przemysłu 
Węglowego w Mysłowicach odbyła 
się 24 bm. z udziałem przedstawicieli 
Zw. Zaw. Górników, narada racjonali­
zatorów. W wyniku narady utworzono 
drugie w przemyśle węglowym koło 
pomysłodawców.

Zadaniem nowego koła będzie upo­
wszechnienie pomysłów racjonalizator­
skich, m. in. przez urządzanie zebrań 
dyskusyjnych z przedstawicielami po­
szczególnych zakładów, uzupełnianie 
wiadomości teoretycznych i praktycz­
nych poszczególnych pomysłodawców 
oraz wzmożenie zainteresowania robot­
ników usprawnieniem procesów pro­
dukcyjnych

Koło pomysłodawców roztoczy spe­
cjalną opieką Md racjonalizatorami,

mokracji. Zakusy te trzeba pokrzyżo­
wać. Agitacja i propaganda w ręku 
szermierzy postępu są potężną bronią 
w y^alce przeciwko podżegaczom wo­
jennym.

Znaczną część przemówienia Wasilow 
poświęcił omówieniu roli nauki, wska­
zując, że nauka, którą kapitalizm i im­
perializm używa dla celów wyzysku, 
ucisku i wojny — w rękach wolnych 
ludów stanowi potężną dźwignię postę­
pu, pokoju i rozkwitu. Składając hołd 
geniuszom rosyjskiej myśli naukowej 
—■ Łomonosowowi, Łopaczewskiemu, 
Mendelejewowi i takim postępowym 
koryfeuszom nauki, jak Newton, Pa­
steur, Darwin i Rutheford, prezydent 
Wawilow mówi o wspaniałym dorobku 
nauki radzieckiej, która służy wyzwo­
lonej pracy, służy budowie socjalizmu 
i komunizmu.

(Ciąg dalszy na str. 2)

„Cieszę się z sukcesów 
drogich przyjaciół polskich" 
—piśzellja Erenburg 

o naszej wystawie.
MOSKWA (PAP). Pierwsza wysta­

wa polskiego przemysłu lekkiego w 
Moskwie cieszy się coraz większym 
powodzeniem wśród najszerszych 
rzesz mieszkańców stolicy radzieckie,.

W ciągu ostatnich trzech dni, nie ba­
cząc na słotę, przez pawilony wysta­
wowe przewinęło się przeszło 23 tys. 
osób. Ogółem od chwili otwarcia wy­
stawy zwiedziło ją dotąd przeszło 46’' 
tysięcy osób.

23 bm. zwiedził wystawę znakomity 
pisarz i publicysta radziecki Ilia Eren­
burg z rodziną oraz znany pisarz Lidin. 
Goście radzieccy wyrażali zachwyt za­
równo dla eksponatów, jak i dla este­
tycznych wnętrz pawilonów wystawo­
wych. Ilia Erenburg zamieścił w księ­
dze pamiątkowej wypowiedź następu­
jącej treści: „Cieszę się z sukcesów 
drogich przyjaciół polskich".

Po zwiedzeniu wystawy Ilia Erenburg 
wygłosił przed zainstalowanym na te­
renach wystawowych mikrofonem roz­
głośni radzieckiej okolicznościowe 
przemówienie do mieszkańców Mo­
skwy.

Przemówienie to utrwalone zostało 
na taśmie.

Znakomity pisarz radziecki pragnąc 
bliżej zapoznać się z całością wysta­
wy, zapowiedział swe ponowne przy­
bycie ną wtorek dnia 30 bm.

Wacław Wrzesiński 
zwycięzca II i III etapu Wyścigu 

Dookoła Polski

jadą Włosi, Rumuni i pozostali Duń­
czycy. Natomiast szczególny pech prze­
śladuje doskonałego Francuza Alix’a i 
Polaka Królikowskiego, którzy przebi­
jają gumy trzykrotnie.

Na 41 km w Zawrotach i na 48 km 
w Morągu miejscowi

strażacy urządzają kolarzom 
prysznic

przy pomocy sikawek. Finisz lotny na 
80 km w Pasłęku wygrywa Duńczyk 
Ammentorp. Czołówka składa się obe­
cnie z 14 kolarzy, między którymi znaj­
dują się trzej Włosi: Spalazzi, Locatelli 
i Zuchelli, Rumuni: Niculescu i Sandru

Gen. Jóźwiak mówi:
o kongresie połączeniowym 
polskich organizacji kombatanckich

WARSZAWA (PAP). Dnia 1 września 
br. odbędzie się zjazd połączeniowy 
wszystkich działających w Polsce orga­
nizacji kombatanckich. W związku z 
tym, prezes Żarz. Gł. Związku Bojowni­
ków z Faszyzmem i Najazdem Hitle­
rowskim, gen. Jóżwiak-Witold udzielił 
przedstawicielowi PAP wypowiedzi na 
temat znaczenia mającego nastąpić 
zjednoczenia i zadań nowopowstałej 
organizacji.

„W dziesiątą rocznicę napadu hitle­
rowskiego na Polskę — powiedział gen. 
Witold — w odrodzonej ludowej War­
szawie dokonamy radosnego aktu zje­
dnoczenia wszystkich organizacji, zrze­
szających w swych szeregach uczestni­
ków walk o Polskę Ludową. Połączą

Koło pomysłodawców
Nowa forma ruchu 

wynalazców i racjonalizatorów
wzmagając równocześnie swą czujność 
nad szybkością zastosowania zgłoszo­
nych i zatwierdzonych pomysłów. Ak­
cja koła będzie prowadzona w koordy­
nacji z działalnością zakładowych ko­
misji usprawnień.

Dzięki dotychczasowej inwencji no­
watorów w zjednoczeniu jaworznicko- 
mikołowskim zrealizowano około 120 
pomysłów, których zastosowanie przy­
nosi roczną oszczędność w wysokości 
ponad 3 miliony złotych. W ruchu ra­
cjonalizatorskim przoduje kopalnia 
„Brzćszcze”.

Najsilniejsze wzmożenie akcji wy­
nalazczości notuje się w Zjednoczeniu 
w roku bież, o czym świadczy fakt, że 
ilość pomysłów zgłoszona do 1 sier­
pnia br. jest trzykrotnie większa niż 
w ciągu roku ubiegłego. 

i dwaj Polacy: Wójcik 1 Nowoczek. 
Przed Elblągiem dochodzi czołówkę 
druga grupa, składająca się z 6 zawo­
dników z Polakiem Rzeźnickim na czele. 
Finisz lotny w Elblągu na 103 km wy­
grywa ponownie Ammentorp, który 
sukces ten powtarza również i w No­
wym Dworze. Tuż za Nowym Dworem 
Rzeźnickiemu spada łańcuch. Polak 
wywraca się — w tym momencie

czołówka zwiększa tempo, 
które dyktują Duńczycy i Rumuni, co 
uniemożliwia Rzeźnickiemu dogonienie 
grupy. Na moście pontonowym, na 130 
km, Wyglenda, jadący w trzeciej gru­
pie, łamie ramę, i długo oczekuje, na 
wóz techniczny. Tymczasem w czołów­
ce rozpoczął ucieczkę Rumun Sandru, 
lecz ambitny i szybki Wójcik, przy 
pomocy Duńczyka Ammentorp’a, La- 
mey’a (Francja) i Rumuna Niculescu, 
likwiduje ucieczkę po parokilometro- 
wym pościgu.

Drużynowo zupełnie niespodziewa­
nie pierwsze miejsce zajął zespół an­
gielski przed Rumunią, Włochami i 
Danią. W klasyfikacji indywidualnej 
pierwsze miejsce zajął Duńczyk Am­
mentorp w czasie 4 godziny 51 sekund. 
Pierwszym z Polaków był Wójcik, któ­
ry uplasował się dopiero w drugiej 
dziesiątce zawodników, gdyż już na 
ulicach miasta przebił gumę.

Po czterech etapach na pierwsze 
miejsce wysunęła się drużyna ru­
muńska przed Włochami i Anglia

Nad brzegiem morza 
kolarze Tour de Pologne 

nabrali sił do dalszej walki
Dzień wczorajszy był dniem od­

poczynku dla kolarzy, biorących' 
udział w tegorocznym Wyścigu 
Dookoła Polski.

Kolarze polscy i zagraniczni wzięli 
wczoraj udział w wycieczce parostat­
kiem na Półwysep Helski. Nasi goście 
mieli możność zapoznać się z żywym 
tempem prac w portach gdyńskijn i 
gdańskim. Wyrażali oni swój podziw 
dla osiągnięć naszej gospodarki mor­
skiej, podkreślając imponujące rezul­
taty odbudowy urządzeń portowych o- 
bu zniszczonych w czasie wojny miast.

W dniu dzisiejszym o godzinie 10 
kolarze wystartują do V etapu Wyści­
gu Dookoła Polski na trasie Gdańsk— 
Bydgoszcz.

się w silną jedną organizację: Związek 
Bojowników z Faszyzmem i Najazdem 
Hitlerowskim, Polski Związek b. Więź- 
niów Politycznych, Związek Dąbrow­
szczaków, Związek Weteranów Powstań 
Śląskich, Związek Powstańców Wielko, 
polskich, Związek Obrońców Wester­
platte, Związek Obrońców Wybrzeża, 
Związek Partyzantów Żydów, Związek 
Weteranów 1905 r„ Związek Czerwo­
nych Kosynierów, Stowarzyszenie b. 
Więźniów Twierdzy Zakroczymskiej.

Urzeczywistnimy w ten 6posób wolę 
tych wszystkich, którzy życie swoje 
oddali w walce o wyzwolenie narodo­
we i społeczne w walce o jedność kla­
sy robotniczej, o jedność narodu. Ze- 
wrzemy nasze szeregi, ażeby ustokrot- 
nić nasze siły w pracy nad stworzeniem 
szczęśliwej przyszłości dla milionowych 
rzesz pracujących nad zbudowaniem 
polski socjalistycznej.

Na pytanie, dlaczego na dzień zjedno­
czenia wybrano 1 września, gen. Jóź- 
wiak odpowiedział:

„Data ta nie jest wybrana przypad­
kowo. Zjazd nasz będzie potężną mani­
festacją sił, stojących na straży niepod. 
lagłości i wolności- Polski. Zjazd pod­
kreśli dobitnie, że bojownicy o wolność 
i demokrację nie pozwoląr aby kiedy­
kolwiek powtórzył się 1 wrzesień 1939 
r„ dzień klęski, spowodowanej rząda­
mi obszarnifczo-kapitalistycznymi."

Albania protestuje 
przeciw gwałtom Tite 

TIRANA (PAP). Albańska agen­
cja prasowa donosi, że ministerstwo 
spraw zagranicznych albańskiej repu­
bliki ludowej wręczyło misji jugosło* 
wiańskiej w Tiranie notę protestacyjną 
z powodu prowokacyjnych aktów, do­
konywanych przez Jugosławię na pół- 
nocnej gragicy Albami.



Rektor Goetel o zadaniach szkół technicznych

WYŻSZE UCZELNIE beda pracować 

ręka w rękę z klasa robotnicza
KRAKÓW (PAP). Przedstawiciel PAP przeprowadził rozmowę 

z rekt. Akademii Górniczo-Hutniczej prof. dr. Walerym Goetlem, 
odznaczonym ostatnio orderem „Sztandar Pracy*' I klasy na temat 
związania wyższych uczelni z klasą robotniczą.

dnia

Pokłosie Doboszyńsklego

Związanie wyższych uczelni tech­
nicznych z klasą robotniczą — oświad­
czył prof. dr Goetel >— uważam za za­
gadnienie wielkiej wagi zarówno ze 
względu na okoliczność, że klasa ro­
botnicza jest awangardą społeczeństwa 
na iego drodze do socjalizmu, jak j na 
fakt, że Polska z kraju rolniczego 
zmienia się w kraj rolniczo-przemysło- 
wo-morski, przy czym zagadnienia pra­
cy ludzkiej i techniki odgrywają do­
minującą rolę.

Uwzględniając te fakty Akademia 
Górniczo-Hutnicza w Krakowie, jedyna 
uczelnia akademicka w Polsce, kształ­
cąca inżynierów dla kluczowych prze­
mysłów górniczego, hutniczego i mine­
ralnego, weszła
na drogę bezpośredniej współpracy 

z robotnikami.
Akcja ta znalazła piękny wyraz, w 

odwiedzinach przodowników pracy w 
laboratoriach Akademii. Podczas trzy­
krotnych odwiedzin przodowników pra­
cy z fabryk metalowych — pokazaliś­
my robotnikom wyniki prac nauko­
wych, wykonywanych w Akademii., a 
mających bezpośrednie znaczenie dla 
robotników i toku ich pracy w zakła­
dach przemysłowych. Nad referatami i 
pokazami, prowadzonymi przez inicja­
tora tej akcji, prorektora akademii prof. 
inż. W. Biernawskiego i wynalazców 
ulepszonego sposobu badania elektro­
magnetycznego lin kopalnianych profe­
sorów Jeżewskiego i Szklarskiego oraz 
innych, rozwiały się ożywione dy­
skusje.

Dyskusje te były pożyteczne zarówno 
dla robotników, jak i dla naukowców 
którzy zapoznali się w ten sposób z 
bogatym dorobkiem długoletniego, 
praktycznego doświadczenia robotni­
ków.

Dalszym sposobem bezpośredniego 
kontaktu między naukowcami a robot­
nikami jest udział naukowców w nara- 

HA SPEKULANTÓW

'K GRZYWNY
Orzeczeniem Delegatury Komisji 

Specjalnej w Poznaniu ukarano znów 
szereg osób grzywnami za pobieranie 
nadmiernych cen.

Józef Wielgas z Wielowsi pow. su- 
lęcińskiego ukarany został grzywną w 
wysokości 50.000,— zł Janina Dwo* 
rzyńska z Gorzowa (ul. Wandy Wasi­
lewskiej 34) i Józef Wożniak z Pozna­
nia (ul. Junikowska 4) zapłacą po 60.000 
zł grzywny, a Władysław Andrzejczak 
z Gniezna (ul. Grzybowa 14) oraz Wła­
dysław Kędziora z Poznania (ul. Byd­
goska 5) ukarani zostali grzywną w 
wysokości po 75i000,— złotych.

Wreszcie 200.000,-r- złotych grzywny 
zapłaci Maria Borowska zam. w Ostro­
wie (Rynek 21) a Jerzy Smlerzchałski z 
Zielonej Góry (ul. Średnia 16) — zapła­
ci 150.000 złotych za ukrywanie towaru 
pierwszej potrzeby, (lc)

Szkoła Jungów w Gdyni 
przyjmuje kandydatów

Na Wydziale Mechanicznym w gdyńskiej 
Państwowej Szkole Jungów, ogłoszono do­
datkowe zapisy na jednoroczny kurs. Ab­
solwenci tego kursu będą mogli przejść do 
Państw. Szkoły Morskiej w Gdyni również 
na Wydział Mechaniczny.

Warunki przyjęcia bt, następujące: wiek 
16 do 19 lat, ukończone co najmniej gim­
nazjum mechaniczne oraz odpowiednie wa­
runki zdrowotne (dobry wzrok i słuch, 
wzrost co na i mnie j 1,58). Podania należy 
składać do PCWM w Gdyni, ul. Zjednocze­
nia 3.

Egzamin wstępny odbędzie się w dniu 
2 września. Kandydaci, którzy wyślą po­
danie, powinni zgłosić się na egzamin bez 
osobnego wezwania, zabierając z sobą 
wszystkie dokumenty. Przejazd w obie 
strony na koszt kandydata. Koszta wy­
żywienia j zakwaterowania pokrywa uczel­
nia.

Jdealł^,futuńil^
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dach wytwórczych zakładów przemy­
słowych w celu współpracy przy usta­
laniu podstaw postępu technicznego, 
którymi są współzawodnictwo pracy, 
ruch racjonalizatorski, nowatorski oraz 
popieranie wynalazczości. W tej dzie­
dzinie
uczelnie techniczne winny współ­
działać z Naczelną Organizacją 

Techniczną, -
wielką ogólną instytucją, obejmującą 
wszystkich inżynierów i techników pol­
skich. Działalność ta przyczyni się nie­
wątpliwie do pełnej realizacji planów 
gospodarczych, a' w szczególności pla­
nu 6-letniego. Praca nad wykonaniem 
tego planu winna być jednym z naczel­
nych obowiązków wszystkich Polaków, 
a w szczególności techników.

W związku z głodem nauki, przeni­
kającym naszą klasę robotniczą, konie­
czna jest możliwie intensywna praca 
naukowców nad upowszechnianiem i 
popularyzacją wiedzy. Winniśmy tutaj 
iść w ślady Związku Radzieckiego, 
gdzie najwięksi uczeni, członkowie

Akademii- Nauk ZSRR nie szczędzą sił 
i czasu, aby
podzielić się z robotnikami swymi 

zdobyczami,
biorąc m. in. udział jako prelegenci w 
wykładach, organizowanych dla mas 
robotniczych. Równolegle z akcją od­
czytową winna iść u nas akcja wyda­
wnicza. Nadzwyczajne powodzenie 
wszelkich wydawnictw technicznych 
jakiego świadkami jesteśmy obecnie w 
Polsce, winno być zachęta w tym kie­
runku. W celu popularyzacji wiedzy 
wśród rzesz robotniczych należy two­
rzyć ośrodki międzyuczelniane w każ­
dym większym centrum nauki i kul­
tury.

We wszystkich tych sprawach uczel­
nie powinny pozostawać w najściślej­
szym kontakcie ze związkami zawodo­
wymi. Tą drogą poszliśmy w Krakowie, 
gdzie współpracujemy bezpośrednio z 
ÓRZZ. Na konferencji wydziału orga­
nizacyjnego ORZZ w Krakowie, odby­
tej dnia 12 lipca br., ustalono szczegó­
łowe wytyczne współpracy naukowców 
z robotnikami, która ma wszelkie wa­
runki dobrego rozwóju" —‘ zakończył 
swą wypowiedź rektor Akademii Gór­
niczo-Hutniczej prof. dr inż. Walery 
Goetel.

/łoŁofniA wykrył bandę hitlerowców

Łikwidacia grupy sabotażystów 
w fabryce azoiniaku

KATOWICE (PAP). Przed Rejonowym Sądem Wojskowym odbyła 
się w dniu 22 bm. na terenie Państwowe! Fabryki Związków Azotowych 
w Chorzowie, rozprawa przeciwko 3-osobowej grupie sabotażystów,. któ­
rzy działając w porozumieniu, powodowali systematycznie przerwy w 
produkcji azotniaku poprzez świadome uszkadzame transporterów, głów­
nych urządzeń doprowadzających surowiec — karbid z tzw. łamaczy do 
młynów w oddziale produkcji azotniaku.

Stał Kandzię, w chwili, gdy wy- 
' racała wózek do karbidu, w na­
stępstwie czego transporter prze­
stał działać.
Przewód sądowy odsłonił pifeeszfość 

oskarżonych. Udowodniono, że oskar­
żona Kandzia, uzyskawszy’ wpis na 
volkslistę nr 2 współpracowała w okre­
sie okupacji na terenie fabryki z ko­
mórką kontrwywiadu niemieckiego 1 
zadenuncjowała robotnice Martę Grusz­
kę za wyrażenie się: „Gdybym mogła 
— powiesiłabym Hitlera".

Osk. Dreger, jako członek NSDAP i 
syn kolonisty niemieckiego z woj. łódz­
kiego brał m. in. udział w łapance i 
wysiedlaniu Polaków w gminie Dali­
ków, pow. łęczyckiego. Również osk. 
Kwiotek był jednym z zaufanych „Be- 
triebsleitera" — Rejsa w fabryce cho­
rzowskiej, gdzie powierzono mu pilno­
wanie robotników Polaków i śledzenie 
ich.

Po przesłuchaniu świadków zeznawa­
li b;egli, podkreślaijąc, że działalność 
oskarżonych skierowana była w szcze­
gólnie czułe miejsce w produkcji azot­
niaku i poprzez niszczenie transportera 
hamowała produkcję, powodując przer­
wy dochodzące do 40 godzin.

W przemówieniu oskarżycielskim, pro­
kurator* mjr Ligenza, przedstawiając 
zdradziecką działalność oskarżonych 
wysiłkowi licznych przodowników pra­
cy i racjonalizatorów fabryki chorzow­
skiej, zażądał kary śmierci dla wszyst­
kich trojga oskarżonych.

W dniu 25 bm. sąd ogłosił wyrok, 
mocą którego Maria Kandzia, Alfons 
Kwiotek i Eugeniusz Dreger, skazani 
zostali na karę śmierci.
W dniu ogłoszenia wyroku świetlicę 

fabryki i przyległy plac wypełniły 
tłumy robotników, którzy dawali wy­
raz swemu oburzeniu wobec stwierdzo­
nych aktów sabotażu oraz wyrażali a- 
probatę dla sprawiedliwego wyroku na 
wrogów Polski Ludowej.

Oskarżona Maria Kandzia — robot­
nica oddziału azotniaku — hamowała 
produkcję, wywracając posuwające sic 
systemem gąsienicowym wózki do 
przewożenia -karbidu. Powodowało to 
miażdżenie wózków, uszkodzenia ram 
transportera i jego osi oraz ładownicy 
automatycznie naipełrria-jącey wózki kar­
bidem, uniemożliwiając dowóz surow­
ca do przeróbki. Jak wykazały docho­
dzenia, Kandzia dopuszczała, się sabo­
tażu systematycznie od listopada 1947 
roku do marca 1949 roku, działając z 
namowy oskarżonych Eugeniusza Dre- 
qera, narodowości niemieckiej, który 
’ako jeniec wojenny przydzielony zo­
stał do pracy w fabryce chorzowskiej, 
oraz znanego jej z okresu okupacji Al­
fonsa Kwiotka, narodowości niemiec­
kiej, -byłego pracownika tej fabryki.

Działalność Kandzł i towarzyszy, ma­
jąca na celu szkodzenie gospodarce 
Polski Ludowej, spowodowała straty 
w produkcji oraz w zniszczonych urzą­
dzeniach, sięgające 13 milionów zł. U- 
bytek produkc’/, do któreno doprowa­
dziła sabotażowa działalność grupy o- 
skarżonych. wyraża się cyfrą kilkuset 
ton azotniaku.

Kres zbrodniczej działalności 
położył świadek Zgrai, który za-

Przodownicy pracy 
Żaki: H. Cegielski 
nagrodzeni 
książeczkami PKO

W obecności wszystkich pracowni* 
ków i przedstawicieli dyrekcji odbyła 
się w dniu wczorajszym w poznańskich 
Zakładach H. Cegielski uroczystość 
wręczenia nagród przodownikom pracy.. 
332 pracowników ze wszystkich fabryk 
i oddziałów Zakładów H. Cegielski, któ* 
rzy wyróżnili się we współzawodnic* 
twe w ciągu drugiego kwartału br., 
otrzymało książeczki oszczędnościowe 
FKO. Wkłady wynoszą od 920,— do 
5 tys. złotych.

Do- zgromadzonych pracowników 
przemówili kolejno: inż. 'Lutosławski 
— naczelny dyr. zakładów, p. Paszko* 
wiak — przew. Rady Zakładowej, p. 
Szymański — przedstawiciel Komitetu 
Dzielnicowego PZPR i p.Marciniak — 
przedstawiciel Zw. Zaw. Metalowców. 
Z przemówień wynika, że współzawod* 
nictwo obejmuje w Zakładach H. Ce­
gielski coraz większą liczbę pracowni­
ków. Przodownicy pracy poprawiają % 
każdym miesiącem swoje wyniki, prze* 
de -wszystkim dzięki stosowaniu pomy* 
słów racjonalizatorskich. Usprawnienia 
w produkcji umożliwiają pracownikom 
osiągnięcie wyższych zarobków, a za­
kładom — znacznych oszczędności. 
Mówcy podkreślili, że najwłaściwszą 
nagrodą za dobre wyniki we współza­
wodnictwie są właśnie książeczki 
oszczędnościowe, (wm)

Przed Sądem Wojskowym w Byd­
goszczy toczy się proces gru­

py „Cecylia", stanowiącej komórkę 
dywersyjno-wywiadowczą kierownic­
twa AK na terenie wileńskim w o- 
kresie niemieckiej okupacji. W rze- 

• czyw-istości grupa -„Cecylia" była 
związana bezpośrednio z wywiadem 
n’emieckim, dostarczając mu infor-
macji o partyzantce radzieckiej oraz 
polskich organizacjach lewicowych.

Grupa „Cecylia" nie ograniczyła 
swej akcji do zakresu informacyjne­
go, ale w porozumieniu z "„Abwehr­
stelle" i gestapo przeprowadzała are­
sztowania i przesłuchiwania polskich
działaczy lewicowych, stosując wo- faktyczne 
bec nich najstraszliwsze metody ge­
stapowskiego śledztwa. Zresztą nie 
na tymi się'kończyło. „Cecylia" wy-
ręcża swych niemieckich mocodaw­
ców również i w ostatniej fazie roz­
prawy z ludźmi lewicy. -W egzeku­
cjach. .

Namysłowski, Borysewicz I ich ro­
dziny, bezimienny Litwin 1 bezimien­
ny Polak — to ujawnione ofiary mor­
du. Ale było, ich więcej. Przy tym 
„Cecylią" i. jej kierownicy nie gar­
dzili ordynarnym szantażem, rabując 
Żydów i zwalniając ich po obłowie­
niu się majątkiem nieszczęśliwców. 
Że wymienimy, zgodnie i procesem, 
rodzinę Katzów.

Można by sobie zadać pytanie, 
czym różnili się moralnie oficerowie 
z grupy „Cecylia", bądź co bądź xy- 
sokó ustawieni w hierarchii AK — 
od ponurych, z mętów społecznych 
wywodzących się szpiclów Kripo?

Różnica taka istniała. Szpicle Kri­
po — nie pretendowali do miana 
„bojowników" konspiracji, nie usiło­
wali zasłaniać swych zbrodni para­
wanem frazesów 0 „robocie podziem­
nej". Nieświadome społeczeństwo z 
odrazą odwracało się od agentów 
Kripo — ale wierzyło w czystość in­
tencji 1 czynów podziemia „londyń­
skiego". Dziś4 można już wyraźnie 
stwierdzić, że moralność tych katów 
Własnych braci, oprawców, donosi­
cieli i szantażystów — legitymują­
cych się oficerstwem AK i „czyna­
mi"- konspiracyjnymi, była równie,

i

„HAŃBA uczonym

przeciwko wolnym narodom!"
— ;Wołą wśród-burzliwych owacji prez.l 
Wawifow, kończąc swe przemówienie 
okrzykiem na cześć Związku Radziec­
kiego, krajów demokracji ludowej, 
światowego frontu pokoju, na cześć 
Stalina.

Wspaniałe przemówienie pełne głę­
bokich myśli i poetyckich porównań,

Działacze związkowi 
zapoznają się 

z uchwałami plenum C.R.Z.Z.
Celem przedyskutowania zagadnień 

wysuniętych na ostatnim plenum 
Centralnej Rady ,Zw. Zawodowych, 
zebrali się w Poznaniu na konferen­
cji ‘ wojewódzkiej — przewodniczący 
i sekretarze pow. rad zw. zaw.
Po zagajeniu i powitaniu przez p. J. 

Kieszczyńskiego —. przew ORZZ za­
proszonych gości, ■ izebranl wysłuchali 
szeregu sprawozdań organizacyjnych. 
Referat zasadniczy p. Ki pszczyńskiego 
omawiał wytyczną dla pracy tereno­
wych- rad zw. zawodowych podane 
przez przew. A. Zawadzkiego na ple­
num Centr. Rady Zw. Zaw. Dalsze refe­
raty. i sprawozdania składali pp. Grze- 
górski — instruktor Wydziału Organi­
zacyjnego ORZZ, Zwierzchowskl — kie­
rownik finansowy ORZZ oraz Marci­
niak — kier, personalny. Nad sprawo­
zdaniami wywiązała się dyskusja, w 
której wysunięto stwierdzone zanie­
dbania i niedociągnięcia w działalności 
niektórych powiatowych rad zw. zawo* 
dowych. (wm) 

Poznańscy pracownicy sqdownicfwa 

potępiaj a uchwalę Watykanu
W Poznaniu odbyło się ostatnio ze­

branie sędziów i prokuratorów oraz 
wszystkich pracowników sądownictwa 
powszechnego , wojskowego, ubezpie­
czeń społecznych i adwokatury w spra­
wie przedyskutowania zagadnienia sto­
sunku Państwa do Kościoła i ostatniej 
uchwały watykańskiej

Referat programowy wygłosiła p. 
Niewiadowa. W dyskus ji zabierało głos 
wielu znanych sędziówt prokuratorów 
i adwokatów, którzy podkreślali jedno­
głośnie, że stanowisko papieża wypły­
wa tylko z pobudek politycznych. Prze­
mawiali pp.: sędzia Rzepecki — bez­
partyjny, adw. Trynkowski — w imie­
niu S. L., adw. Trojanowski — dziekan 
Rady Adwokackiej, adw. Hubert —

prof. U. P., sędzia Zembrzuski — w 1- 
mieniu S. D. i mjr prokurator Borkow­
ski.

W wyniku dyskusji uchwalono rezo­
lucję, w której czytamy m. in.:

„My, sędziowie i prokuratorzy oraz 
pracownicy wymiaru sprawiedliwości, 
wśród których jest wielu wierzących i 
praktykujących katolików w zapowiedzi 
ekskomuniki widzimy akt polityczny. 
Stwierdzamy że mamy w Polsce swobodę 
wyznania 1 praktyk religijnych. Na każ­
dym kroku widzimy troskę Rządu i władz 
o ogół wiernych. Dlatego z uznaniem wi­
tamy dekret z dn. 5 sierpnia br. o wolno­
ści sumienia i reiigli i przyrzekamy w dal­
szym ciągu 1 jeszcze z większym wysił­
kiem pracować dla mas pracujących 
Polski Ludowej i całego Narodu Polskie­
go.' 

jeżeli nie bardziej plugawa, niż mo­
ralność złodziejaszków na służbie 
Kriminalpolizei.

Tę działalność bandycką firmowały 
dwa ośrodki dyspozycyjne, powiąza­
ne za sobą bardzo ściśle: dowództwo 
AK i wywiad niemiecki, reprezento­
wany na terenie Wilna przez-, mjr. 
Chris tiansena.

Nie mamy powodu oburzać się, że 
wywiad III Rzeszy obarczał swe su­
mienie złodziejstwem i rozbóinictwem 
„Cecylii". To sumienie było wyjąt­
kowo chłonne na wszelki brud. Ąle 
cóż powiedzieć o „dostojnikach" AK \ 
— odpowiedzialnych już nie tylko za 

zbrodnie „Cecylii", doko­
nywane zresztą na rozkaz „z góry", 
ale za to całe błoto, za tę złodziej­
ską etykę i doliniarską moralność 
Głębockich, Milwidów, Łozińskich i 
Subortowiczów?

Odpowiedź jest jedna: Dowództwo 
AK — ponosi' winę za to ponure 
zbiorowisko bandytów i ich działal­
ność.

Dowództwo AK — demoralizowało 
podziemie nie tylko politycznie, . de­
moralizowało ono podziemie na od­
cinku drobnych osobistych, złodziej­
skich sprawek.

Grupa „Cecylia" po Wyzwoleniu 
uprawiała swoją ohydną robotę na 
terenie wyzwolonego kraju, na tere­
nie bydgoskim. Pod nazwą: „Ośro­
dek Mobilizacyjny Okręgu Wileńskie­
go AK" kryli się ci sami ludzie i ta 
sama treść moralna i polityczna. 
Spadkobiercy ideowi Doboszyńskię- 
g- ■

nolski dysponent ppzostaje ten 
sam. Jest nim zgrana klika londyń­
skich szulerów politycznych. Z nimi 
szuka „Cecylia" łączności. W pro­
cesie padają nazwiska „londyńskie", 
wśród nich nazwisko gen. Kopań­
skiego.

Zmienił się jedynie dysponent za­
graniczny: na miejsce hitlerowskiej 
Abwehrstelle — przyszła... jedna z 
obcych ambasad. Na miejsce „reichs- 
marki" przyszedł „dolar".
‘ Krew, zbrodnia i zdrada pozostały.

Kaz. Dębnicki

Dokończenie ze sir, 1

wygłasza wybitny pisarz t dramaturg 
radziecki — Leonid Leonow. Przemó­
wienie Leonowa to wielki akt. oskar­
żenia przeciwko obozowi kapitalizmu, 
imperializmu i wojny.

Zwracając się do mylordów angiel­
skich, Leonow wyśmiewa reakcyjne 
brednie, usiłujące sprowadzić walkę 
wyzwoleńczą setek milionów ludzi w 
Azji i na całym świecle do intryg Mo­
skwy. „To nrie spisek Moskwy, mylor- 
dówie — woła Leonow — to żywioło­
wy ruch skorupy ziemskiej, która chce 
zrzucić z siebie hańbiące piętno kapi­
talizmu".

Leonow mówi dalej o wielkiej odpo­
wiedzialności działaczy kultury za losy 
pokoju, za losy ludzkości, wzywając 
ich do zjednoczenia sił w obronie po­
koju.

Wybitny pisarz radziecki kończy 
swe przemówienie zapewnieniem, że o 
ile ciemne siły reakcji spróbują rozpę­
tać wojnę przeciwko Związkowi Ra? 
dzieckiemu, przeciwko krajom demo­
kracji ludowej — to ludy Związku Ra­
dzieckiego staną jak jeden mąż w 
obronie swej socjalistycznej ojczyzny 
— panteonu cywilizacji i kultury.

Burza oklasków towarzyszyła tym 
słowom. Mówcę oklaskują obecni na 
sali robotnicy i kołchoźnicy, uczeni i 
pisarze, oficerowie i artyści, duchowni, 
reprezentujący kościół prawosławny 1 
inne wyznania.

Następnie wchodzi na trybunę prze­
wodniczący Centralnej Rady Radziec­
kich Związków Zaw. Kuzniecow, który 
w imieniu kilkudzdesięciomilionowej 
armii robotników radzieckich powitał 
obecnych na sali delegatów i gości za­
granicznych, wzywając ich do skupie­
nia wszystkich sił w walce przeciwko 
podżegaczom wojennym, w walce, ną 
której czele kroczą narody Związku 
Radzieckiego pod wodzą generalissimu­
sa Stalina.

Po przewodniczącym WCSPS prze­
mawiali wybitny nowator produkcji, 
laureat nagrody stalinowskiej, majster 
Mikołaj Rosyjski oraz przewodniczący 
kołchozu im. Stalina (obwód hersoński) 
Litewczenko.

Jako pierwszy z gości zagranicznych 
zabrał głos wybitny uczony rumuński, 
przewodniczący prezydium Zgromadze­
nia Narodowego Rumuńskiej Republiki

(lc) | Ludowej, prof, Parhon.
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Polska Ludowa a Kościół katolicki (V)

Wolność religii o posiewa kleru
Qlubionym argumentem wrogiej nam 

propagandy stało się w ostatnich 
czasach twierdzenie, że Państwo Ludo­
we walczy z religią, prześladuje ko­
ściół ogranicza swobodę praktyk reli­
gijnych, dyskryminuje wierzących. Ca­
ła ta propaganda jest świadomym fał­
szem wrogów Państwa Ludowego, jest 
sprzeczna z praktyką Polski Ludowej.

Polska Ludowa 
stoi na gruncie 
wolności religii

Państwo Ludowe dąży do tego, by 
każdemu obywatelowi zapewnić wy­
kształcenie i uprzystępnić w pełni 
wszystkie zdobycze wiedzy. Od tego bo­
wiem zależy dobrobyt powszechny 1 
szczęście każdej jednostki. Tylko światły 
i wykształcony obywatel, zbrojny w 
wiedzę i znajomość praw naukowych, 
potrafi w pełni korzystać z praw poli­
tycznych, które zapewnia mu ustrój de­
mokracji ludowej. Tylko taki obywa­
tel potrafi dobrze wypełniać swe obo­
wiązki wobec Państwa Ludowego.

Dlatego Państwo Ludowe opiera na­
ukę szkolną na podstawach nauko­
wych. Szanując wszakże potrzeby reli­
gijne swych obywateli, pozostawia na­
ukę religii w szkołach dla tych, którzy 
pragną zapewnić dzieciom wychowanie 
religijne.

Stanowisko partii w sprawie wolno­
ści silmienia i stosunku Państwa do Ko­
ścioła znajduje pełne odbicie we wszyst­
kich oficjalnych dokumentach pań­
stwowych i wypowiedziach odpowie­
dzialnych przedstawicieli rządu.

Przypomnijmy więc raz jeszcze, że 
Manifest Lipcowy PKWN proklamował 
w Polsce Ludowej wolność sumienia. 
Se;m Ustawodawczy w deklaracji z 
dnia 22 lutego 1947 roku zapewnił oby­
watelom wolność sumienia i wolność 
wyznania.

W dniu 28 listopada 1947 r. Prezes 
Rady Ministrów tow. Józef Cyrankie­
wicz, oświadczył w sejmie:

„Stojąc twardo na gruncie wolności 
wierzeń religijnych i wolności sumie­
nia będziemy nadal jak i dotychczas 
z całym uszanowaniem odnosić się do 
uczuć i uświęconych tradycja zwycza­
jów wierzących katolików, i do ich po­
trzeb religijnych, podobnie iak do wy­
znawców innych religii, będziemy na­
dal respektowali w granicach obowią­
zujących ustaw prawa kościoła kato­
lickiego, gwarantuiac mu pełną swobo­
dę kultu religijnego i otaczając go na­
leżytą opieką".

W oświadczeniu rządu RP z dnia 18 
marca 1949 r. czytamy:

„Rząd stwierdza z całą stanowczo­
ścią, że nie zamierza uszczuplać swo­
bód religijnych. Kler korzysta w Polsce 
z różnych uprawnień w znacznie więk­
szym zakresie, niż w wielu krajach za­
chodnio-europejskich. Wszelkie wersje 
o likwidacji nauki religii w szkole, są 
bezpodstawne. Zachowując naukę re­
ligii, rząd będzie jednak twardo prze­
strzegał ogólnej zasady konstytucyj­
nej, że „wolności wyznania nie wolno 
używać w sposób przeciwny ustawom" 
— i nie będzie tolerował nadużywania 
religii przez niektórych katechetów dla 
siania niepokoju w umysłach młodzieży 
i podburzania przeciwko władzy pań­
stwowej".

„Równocześnie rząd będzie się stanow­
czo przeciwstawiał wybrykom czy wy­
skokom, obrażającym uczucia religij­
ne wierzących i napuszającym obo­
wiązujące przepisy prawne."

„Władze państwowe nie zamierzają 
się wtrącać ani do spraw kultu, ani do 
wewnętrznych spraw organizacji ko­
ścielnej".

„Wszyscy lojalni przedstawiciele du­
chowieństwa i instytucje religijne, ko­
rzystają z pełni opieki prawnej i opie­
ki władz, wynikającej z obowiązujące­
go ustawodawstwa".

Przeciwko 
wrogiej działalności 

reakcyjnej części 
kleru

Mimo jednak takiego stanowiska 
Państwa Ludowego i ścisłego przestrze­
gania go w praktyce — reakcyjny od­
łam kleru i większość wyższej hierar-

W związku z oświadczeniami rządu RP z dnia 18 marca i 26 lipca br. w sprawie stosunku 
Kościoła do Państwa „Trybuna Ludu“ ogłasza piąty z cyklu artykułów redakcyjnych, poświęco­
nych temu zagadnieniu.

chii kościelnej usposobiona jest wrogo 
wobec Państwa Ludowego i — jak to 
wykazaliśmy w artykułach poprzed­
nich — prowadzi do zaognienia sto­
sunków między Kościołem a Państwem. 
Postawa owego odłamu kleru spowo­
dowała następującą wypowiedź Prezy­
denta Rzeczypospolitej, tow. Bolesława 
Bieruta na kwietniowym plenum KC 
PZPR w dn. 24 kwietnia 1949 roku:

„Jest sprawą hierarchii kościelnej, 
by w najbliższym czasie zdecydowała, 
czy chce korzystać z tych uprawnień 
i możliwości, które dla niej są zare­
zerwowane w Polsce Ludowej zgodnie 
z deklaracją rządową o stosunkach 
między Państwem a Kościołem, czy 
chce — jednym słowem — oprzeć swą 
działalność na zasadach lojalności 
względem Państwa Ludowego, czy też 
wybierze sojusz z wrogimi siłami an- 
tyludowymi i antynarodowymi, sojusz 
z obcymi potencjami i podziemiem".

„Poszanowanie uczuć religijnych i 
kultu religijnego jest naszą niezłomną 
zasadą, której ściśle będziemy prze­
strzegać, lecz stosunek do hierarchii 
kościelnej zależeć będzie też od jej po­
stawy wobec Państwa".

I wreszcie oświadczeniem z dnia 27 
lipca br. rząd Rzeczypospolitej stwier­
dzał, że nie dopuści do dyskryminacji 
religijnej obywateli z powodu ich po­
glądów lub działalności politycznej. Za­
powiedź takiej dyskryminacji zawie­
rała uchwała Watykanu, grożąca eks­
komuniką za przynależność do partii 
komunistycznych i robotniczych oraz 
sympatyzowanie lub współdziałanie z 
nimi.

„Kościół wojujqcy" 
przeciw 

wolności sumienia

Stanowisko Państwa Ludowego w 
sprawie religii znalazło pełne odbicie 
w dekrecie Rady Ministrów z dnia 5 
sierpnia 1949 roku o ochronie wolności 
sumienia i wyznania.

Sformułowania tego dekretu są tak 
jasne i proste, że nie budzą zdawało by 
się najmniejszej wątpliwości, A wolno 
ściowy duch dekretu tak oczywisty, że 
nie powinien wywoływać najmniej­
szych zastrzeżeń.

Czy może bowiem jakikolwiek ucz­
ciwy demokrata zakwestionować inten­
cje pierwszego i podstawowego arty­
kułu tego dekretu, który powiada:

„Rzeczpospolita Polska poręcza 
wszystkim obywatelom wolność sumie­
nia i wyznania"?

A przecież wszystkie pozostałe arty­
kuły dekretu są tylko konsekwentnym 
rozwinięciem tej podstawowej i nie­
wzruszalnej zasady i gwarancją jej 
rzeczywistego wcielenia w życie.

Niemniej jednak wroga propaganda 
i ten dekret usiłuje wyzyskać w swej 
akcji zwróconej przeciwko Państwu 
Ludowemu, posługując się bezpodstaw­
nym twierdzeniem o rzekomym zagro­
żeniu wolności religijnej w Polsce. Ak­
cja ta uprawiana jest przez reakcyjny 
odłam kleru, który najdonośniej skarży 
się na rzekome ograniczenie wolności 
religijnej w Polsce. A tymczasem jeżeli 
sięgnąć do sedna sprawy — ten właś­
nie odłam kleru jest zasadniczo prze­
ciwny wolności religii i wolności su­
mienia. Istnieją na to liczne dowody 
i dokumenty.

Przed wojną działała na terenie Pol­
ski szeroko rozgałęziona organizacja 
pn. „Akcja Katolicka" była to organi­
zacja hierarchiczna, uzależniona całko­
wicie od władzy kościelnej, oparta na 
zasadzie ślepego - posłuszeństwa jej 
członków wobec mianowanego przez 
episkopat zwierzchnictwa.

„Akcja Katolicka" w Polsce była od­
powiednikiem identycznych organizacji 
zagranicznych, których centralne kie­
rownictwo zbiegało się w Watykanie 1 
które stanowiły ramię świeckiej dzia­
łalności politycznej Watykanu i hie­
rarchii kościelnej poszczególnych kra­
jów. Działalność „Akcji Katolickiej" 
we wszystkich krajach regulował „ko­
deks akcji katolickiej" opracowany 
przez ks. Guerry, zatwierdzony przez 
właściwe czynniki watykańskie. Oto. 
co czytamy w tym .kodeksie" na temat 
wolności religijnej:

„Nie jest dozwolone domagać się. 
bronić lub udzielać nieroztropnie wol­
ności myśli prasy, nauczania, wyznań, 
ako praw przyrodzonych ludzkości" 

(str. 67).

„Wolność sumienia nie jest dopusz-. 
czalna w tym znaczeniu, jeśli rozumie 
się przez to, że każdy może według 
własnego uznania i chęci oddawać lub 
nie oddawać czci Bogu..." (str. 68).

„Wolność wyznaniowa w stosunku 
do jednostek jest przeciwna cnocie re­
ligijnej i opiera się na zasadzie, że 
wolno każdemu wyznawać taką reli- 
gię, jaka mu się podoba lub nawet nie 
wyznawać żadnej" (str. 68).

. Jak widać „Kościół wojujący" do- 
brze rozumie na czym polega wolność 
sumienia i takiej wolności jest zasa­
dniczo przeciwny. Pragnąłby natomiast 
narzucić obywatelom przymus reTigijny 
i to przymus swojego obrządku, Rzecz 
iasna, że tego Państwo Ludowe, oparte 
na poszanowaniu elementarnych praw 
i wolności obywatela, tolerować nie 
może.

Ustawodawstwo 
ludowe broni 
wolności religii

Każdy, kto uznaje słuszność zasady 
wolności sumienia i wyznania zgodzi 
się bez wątpienia z potrzebą ochrony 
tych swobód przed ich naruszeniem 
z jednej strony, a nadużyciem z dru­
giej. Tej potrzebie czynią zadość po­
szczególne artykuły dekretu.

Czy więc może ktoś kwestionować 
zasadę, że wolność sumienia i wyzna­
nia nie da się pogodzić z ogranicza­
niem praw obywatela ze względu na 
jego przynależność wyznaniową, prze­
konania religijne, lub bezwyznanio­
wość? Art. 2 dekretu wymierzony jest 
przeciwko tego rodzaju naruszaniu wol­
ności sumienia j wyznania.

Czy może ktoś kwestionować zasadę 
że wolność sumienia i wyznania nie da 
się pogodzić z przymuszaniem kogo­
kolwiek do udziału w czynnościach lub 
obrzędach religijnych, albo z bezpraw­
nym powstrzymywaniem kogokolwiek 
ód tego rodzaju czynności? Art. 3 de 
krętu wymierzony jest przeciwko tego 
rodzaju naruszaniu wola'ści sumienia 
i wyznania.

Czy może ktoś kwestionować zasadę, 
że wolność sumienia j wyznania nie da 
się pogodzić z nawoływaniem do waśni 
religijnych, albo ich pochwalaniem? 
Art. 6 dekretu wymierzony jest prze­
ciwko tego rodzaju naruszaniu wolno­
ści sumienia j wyznania.

Czy może ktoś kwestionować słusz­
ność zasady, że wolność sumienia i wy­
znania nie da się pogodzić z publicz­
nym lżeniem lub wyszydzaniem, lub 
pojedynczych osób z powodu ich przy 
należności wyznaniowej, przekonań re­
ligijnych, lub bezwyznaniowości, a tym 
bardziej z naruszeniem nietykalności 
osobistej człowieka z tego samego po­
wodu? Art. 7 dekretu wymierzony jest 
przeciwko tego rodzaju naruszaniu wol­
ności sumienia i wyznania.

Czy może ktoś kwestionować zasadę, 
że obrażanie uczuć religijnych wierzą- 
cych jest naruszeniem wn'noś<*i sumie­
nia 1 wyznania? Art. 5 dekre'u wymie­
rzony jest przeciwko tego rodzaju wy­
stąpieniom.

Czy może ktoś kwestionować słusz­
ność zasady, że wolność sumienia i wy­
znania nie da się pogoczić z odmową 
udostępnienia komukolwiek obrzędu 
lub czynności religijnej z powodu jego 
działalności politycznej iub poglądów 
politycznych, społecznych czy nauko­
wych? Art 4 dekretu wymierzony jest 
przeciwko tego rodzaju naruszaniu wol. 
noścj sumienia i wyznania.

Każdy, kto szczerze, uczciwie j w du­
chu prawdziwie demokratycznym poj­
muje i uznaje zasadę wolności wyzna­
nia i sumienia przyzna, że we wszyst­
kich tych artykułach dekret rządu PP 
z dnia 5 sierpnia br. konsekwentnie 
rozwija i zabezpiecza podstawową za­
sadę wolności sumienia i wyznania, 
stwarzając po raz pierwszy w dziejach 
Polski ustawodawstwo w pełni tę wol­
ność gwarantujące.

A z drugiej strony, każdy kto szcze­
rze i uczciwie pójmme i uznaje zasadę 
wolności sumienia i wyznania zgodzi 
się z koniecznością zabezpieczenia 
Państwa i jego obywateli przed nad­
używaniem religii i kościoła do celów 
nic wspólnego z religią nie mających.

Czy więc może ktoś zakwestionować 
słuszność zasady, że działalność zwró­

cona przeciwko ustrojowi Rzeczypospo­
litej Polskiej, prowadzona pod płaszczy­
kiem religii nie ma z religią nic wspól­
nego, że wręcz przeciwnie, jest z reli­
gią sprzeczna i stanowi nadużycie wol­
ności religijnej? Żadne państwo nie to­
lerowałoby tego rodzaju działalności. 
Państwo Ludowe zdecydowane jest za­
pobiegać i unieszkodliwiać wszelkie 
próby zamachu na jego ustrój. Kościół 
zaś w swym własnym interesie, a prze­
de wszystkim w interesie religii 1 wier. 
nych powinien pilnie baczyć, by nikt 
nie nadużywał religii ani kościoła do 
tego rodzaju akcji, która i kościołowi 
i religii przynosi niepowetowaną szko­
dę i obniża ich powagę.

Czy wreszcie może ktoś zakwestio­
nować zasadę, że czerpanie korzyści 
osobistych majątkowych drogą wyzy­
skiwania łatwowierności ludzkiej przez 
szerzenie fałszywych wiadomości lub 
wprowadzanie w błąd lub przez oszu­
kańcze lub podstępne czynności, jest 
nadużywaniem religii i kościoła, gwał­
ceniem swobody sumienia i wyznania? 
Państwo Ludowe musi bronić swych 
obywateli przed tego rodzaju naduży­
ciami, graniczącymi z pospolitym oszu­
stwem i szalbierstwem. Kościół zaś w 
obronie swej powagi i powagi religii 
powinien wydać tego rodzaju prakty­
kom najostrzejszą walkę i współdziałać 
na tym polu z władzami państwowymi 
Leży to we własnym jego interesie

Art, 8 i 9 dekretu chronią religię i 
kościół przed nadużyciem ich w celach 
przestępczych natury politycznej, bądź 
kryminalnej.

Patriotyczny odłam 
duchowieństwa 

może liczyć 
na opiekę Państwa
Oficjalne oświadczenia Rządu, usta­

wodawstwo i praktyka władz świadczą, 
że Polska Ludowa nie prowadzi walk; 
z religią Wręcz przeciwnie. Polska Lu­
dowa uznaje wolność sumienia i wy­
znania i broni jej przed wszelkimi 
ograniczeniami, równocześnie zaś za­
pobiega jej nadużywaniu.

Jeżeli więc wśród duchowieństwa 
katolickiego, a zwłaszcza wśród wyż­
szej hierarchii kościelnej istnieją gru­
py nieprzychylnie, a nawet wrogo u- 
stosunkowane do Państwa Ludowego 
— to motywem ich postępowania me 
jest wzgląd na dobro religii, wiernych 
i kościoła, lecz względy czysto polity­
czne, wynikające z ich reakcyjnego 
nastawienia wobec demokracji ludowej 
i dokonywanych przez nią reform spo­
łecznych. Na szczęście grupy te me 
reprezentują całego duchowieństwa 
katolickiego w Polsce. Istnieje w sze­
regach kleru polskiego poważny odłam 
duchowieństwa o przekonaniach szcze­
rze demokratycznych patriotycznych, 
odłam rozumiejący interesy mas ludo­
wych i sympatyzujący z ich dążę 
niami.

Ci postępowi, demokratyczni j patrio­
tyczni księża doceniają znaczenie 
ogromnych przemian społecznych, któ-

„Słowo Powszechne" z dnia 23 bm. 
zamieszcza na 1 str, oświadczenie, zaty­
tułowane: „Podstawa uregulowania sto* 
sunków".

Cytujemy z niego niektóre fragmenty: 
„Sprawa uregulowania stosunków 

Kościoła z Państwem wkroczyła w swą 
najbardziej zasadniczą fazę.

Dlaczego akurat bieżący okres jest 
specjalnie ważny dla zagadnienia 
porozumienia? Odpowiedź jest prosta 
— pięć lat braku uregulowania sto* 
sunków nagromadziło tyle wzajem* 
nych trudności, że rozładowanie ich 
jest koniecznością.

Podstawą porozumienia może byC 
tylko to co jest wspólne — współ* 
czesna racja stanu.

Nakazem zaś współczesnej polskie] 
racji stanu jest wspólna akcja 
Dostojnego Katolickiego Episkopatu 
Polski i Rządu Reeczypospolitej 
Polskiej w takich sprawach Jak: 

re dokonały się na naszych ziemiach 
w okresie ostatniego pięciolecia i które 
dokonywają się nadal, prowadząc Pol­
skę ku socjalizmowi.

Ci postępowi i patriotyczni księża 
pojmują prawdziwe intencje Państwa ‘ 
Ludowego, zapewniającego swym oby­
watelom pełną wolność religijną i sza­
nującego religijne potrzeby i uprawnie­
nia kościoła. Księża oi, widząc, że Pań­
stwo Ludowe nie krępuje ich niczym 
w pełnieniu obowiązków duszpaster­
skich, wyciągają z tego faktu uczciwe 
wnioski. Porównując oświadczenia rzą­
dowe z praktyką władz ludowych, wi­
dzą jak dalece każde słowo tych oś­
wiadczeń, każdy akt ustawodawczy od­
powiada rzeczywistości. I ci księża mó­
wią wiernym prawdę o Polsce Ludo­
wej. Umieją godzić swe obowiązki 
duszpasterskie z nakazami patriotyzmu 
{ obywatelską postawą wobec Państwa 
Ludowego. W warunkach bowiem peł­
nej wolności sumienia, wyznania i re­
ligii nic nie stoi na przeszkodzę pogo­
dzeniu tych obowiązków i nakazów.

Państwo Ludowe w pełni docenia po­
stawę tych księży patriotów W oświad­
czeniu z dnia 26 lipca 1949 roku Rząd 
Rzeczypospolitej stwierdził:

„Patriotyczne i lojalne wobec Pań­
stwa duchowieństwo korzystać będzie 
przy wykonywaniu swych obowiązków 
duszpasterskich z pełnej opieki praw­
nej i przyjaznego stosunku władz pań­
stwowych".

Premier Cyrankiewicz przemawiając 
w se mie w imieniu Rządu w dniu 10 
stycznia br. oświadczył:

„Rząd będzie otaczał opieką tych 
kapłanów, którzy dali i dają dowody 
swego patriotyzmu, chęci służenia lu­
dziom wierzącym i nie dają się wciąg­
nąć do antyludowych rozgrywek poli­
tycznych".

Księża patriotyczni i lojalni wobec 
Państwa Ludowego mogą więc w pełni 
liczyć na jego pomoc i opiekę w rea­
lizowaniu tego stanowiska. Wszelka 
natomiast kolizja z prawem pociągnie 
za sobą wszystkie konsekwencje pra­
wem przewidziane.

Władza ludowa stworzyła w Polsce 
warunki dla uregulowania stosunków 
Kościoła do Państwa w duchu całko­
witego zaspokojenia potrzeb religij­
nych obywateli i zabezpieczenia reli­
gijnych uprawnień kościoła, Świado­
mość tego stanu rzeczy przenika •— 
mimo wysiłków wrogiej propagandy — 
do coraz szerszych kół zarówno wier­
nych jak i duchowieństwa katolickie­
go w Polsce. Sądzimy, że nacisk opinii 
publicznej, nacisk wiernych i lojalnego 
odłamu duchowieństwa katolickiego 
weźmie w końcu górę nad wpływami 
tej części kleru, która prowadzi do za­
ognienia stosunków między Kościołem 
a Państwem. Im szybciej to nastąpi — 
tym szybciej dojdzie do takiego uregu­
lowania stosunków między Kościołem 
a Państwem, jakie odpowiada intere­
som Polski Ludowej i interesom ogółu 
wierzących Polaków. Zasady tego po­
rozumienia sformułował rząd w swych 
oświadczeniach.

1. umacnianie na zewnątrz i w 
skali międzynarodowej polskości 
ziem zachodnich,

2. budowanie entuzjazmu i roztna* 
chu w odbudowie i rozbudowie po* 
tencjału gospodarczego Polski.

Sprawy te przedstawiamy jasno ca­
łemu społeczeństwu katolickiemu".
Im prędzej żądania mas wierzących 

Polaków, będące również wyrazem wo» 
li uczciwych kapłanów — patriotów,, 
przenikną do świadomości „Dostojnego 
Katolickiego Episkopatu Polski", tym 
lepiej. Rząd Ludowy wykazał maksimum 
zrozumienia w tych sprawach Od hie* 
rarchii kościelnej zależy teraz, czy sta* 
nie u boku watykańskich Dolityków, 
marzących o .,licytacji’ naszych Ziem 
Zachodnich, czy u boku narodu. Na 
marginesie historii, czy w nurcie hi* 
storii. _____ __
NR ~ STRONA 3



Gdy wojna wisiała nad Europą...

Niemcy maszerujq
W tej sytuacji partnerce pojednaw­

czych flirtów z Niemcami — Anglii 
pozostawały do wyboru dwa rozwiąza­
nia: albo w oparciu o Francję prze­
ciwstawić się zdecydowanie agresyw­
nej polityce hitlerowskich Niemiec 
na to jednak rządzące koła anglo- 
francoskie upatrujące głównego wroga 
nie w III Rzeszy, a w ZSRR, pójść nie 
chcialy — albo kontynuować politykę 
defensywy z coraz większymi ustęp­
stwami na rzecz Niemiec, co też za­
częto konsekwentnie stosować.

Istniała trzecia droga, odrzucana 
przez zachodnio-europejską burżuazję: 
wzmocnić swe, podkopane taktyką de­
fensywy, stanowisko przez sojusz ze 

Radzieckim, którego Hitler 
nie lekceważył. Jednak po- 

liiycy brytyjscy wcieli nie dostrzegać 
tej możliwości mimo, że ZSRR zwią­
zany już był paktami o wzajemnej po­
mocy z Francją i Cezchosłowacją mi­
mo, że w oświadczeniu złożonym 17 
marca 1938 roku w brytyjskim mini­
sterstwie spraw zagranicznych stawiał 
tę sprawę wyraźnie i jasno.

„Rząd radziecki — głosił tekst o- 
świa-’czenia — jest gotów wziąć udział 
w działaniach zbiorowych, które były­
by wspólnie z nim postanowione 1 któ­
re miałyby na celu powstrzymanie 
dalszego rozwoju agresji i usunięcie 
zwiększonego niebezpieczeństwa nowej 
woir.y światowej...’*

Nie odpowiadało to jednak panom 
z Londynu, którzy przecież niedawno 
jeszcze mówili o „niemieckim przed­
murzu przeciw bolszewizmowi".

Odpowiedź na szczerą propozycję 
Związku Radzieckiego była równie 
mglista jak cała ówczesna polityka 
preparowana nad mglistą Tamizą.

„...W istniejących warunkach — 
stwierdzała nota brytyjskiego mini­
sterstwa spraw zagranicznych — zor­
ganizowanie... konferencji (międzyna­
rodowej) wydaje się niemożliwe... Wy­
rażając szczerą wdzięczność rządowi 
radzleck;emu za zakomunikowanie mi 
jego poaladów... ubolewam, iż rząd 
Jeno Królewskiej Mości nie może zgo­
dzić się w całei rozciągłości z propo­
zycjami wysuniętymi... w^ oświadcze­
ni, o którym tu mowa."

Niemcy z takiego obrotu sprawy by­
ły naturalnie zadowolone. Dyplomaci 
niemieccy prawili nawet zaocznie kom­
plementy swym brytyjskim partnerom. 
Goering rozmawiając telefoniczne ze 
znajdującym sę wówczas w Londynie 
Ribbentropem stwierdzał:

„Jestem przekonany, że Halifax jest 
zupełnie rozsądnym człowiekiem".

Na co Ribbentrop: „Moje wrażenie 
odnośnie obydwu — Hal’faxa i Cham­
berlaina — jest doskonałe". A dalej 
nawiązując do sprawy Anschlussu: 
,,Halifax sądził, że obecnie mogą się 
tu wyłonić pewne trudności w związ­
ku z tym, że opinia publiczna uważać 
będzie wydarzenia za siłą narzucone 
rozwiązanie. Odniosłem jednak wra­
żenie, że każdy normalny Anglik, cała 
przeciętna publiczność, zada sobie py-

Miesięcznik radziecki

„LITERATURA RADZIECKA"
poświęcony zagadnieniom kultury i sztuki Z. S. R. R. 
wydawany w kilku językach zaczął się ukazywać 
również uj ięiyku polskim.
Numer pierwszy pizynosi wiele interesujących arty­
kułów i krytyk literackich czołowych pisarzy radzieckich 
m. in. Leberekhła, Szerkowa, Ąnisimowa, Szmerala. 
Bogata treść m esięcznika, wydanego w formie książ­
kowej, dobry papier, reprodukcje obrazów i drzewo­
rytów znakomitych radzieckich malarzy — składają 
się na atrakcyjną całość tego czasopisma.
Miesięcznik jest do nabycia po bardzo przystępnej 
cenie zł 66,— we wszystkich punktach sprzedaży. 
Prenumeratę kwartalną (198,— zł) przyjmują placówki 
r,C z y ł e I n i k a" w całym kraju oraz Centrala 
w Warszawie, Konto PKO nr 1-8501

Anschluss zamknął pierwszą partię wielkiej gry politycznej o panowanie nad Europą. Kanclerz 
odrodzonej Rzeszy triumfował. Rytmiczny marsz niemieckich żołnierzy, wplatał się w dźwięk wie­
deńskich walców, nadawał nowy, brutalny ton życiu „gnuśnej Austrii**.

Pierwszy krok do „zespolenia 10 milionów Niemców rozsypanych po Europie** został zrobiony. 
Równocześnie „wielkie manewry** prowadzone ną zapirenejskim poligonie skrwawionej domową 
wojną Hiszpanii dawały Berlinowi rezultaty zadowalające. Podsycane winem zwycięstw siły fa­
szyzmu wzrastały i krzepły. Stało się jasne, że panem wojny i pokoju w kapitalistycznej Europie 
jest Hitler.

tanie: co obchodzi Anglię Austria?..." 
Rzeczywiście, czyż „trzeźwi" poli­

tycy angielscy mogli się zastanawiać 
nad losem jakiejś tam Austrii a potem

X
Od lewej Lord Halifax, 
książę von Koburg i 
Ribbentrop podczas wi­
zyty Ribbentropa w 
Londynie 3. grudnia 

1937 r.

X

, jakiejś 
że kieru- 
szedł na

jakiejś tam Czechosłowacji, 
tam Polski... Najważniejsze, 
nek hitlerowskiej agresji 
wschód.

Pod koniec czerwca 1938 
basador angielski w Pradze 
się od rządu czechosłowackiego „pod­
jęcia odpowiednich kroków celem u- 
spokojenia Europy". W tym samym 
mniej więcej czasie Henlein odrzuca 
kompromisowe propozycje Czechosło­
wacji i — po prostu żąda nowego An- 
schluśsu. Napięcie rośnie. W Anglii 
prasa zaczyna coraz głośniej mówić o' 
wojnie. O stan ten obwinia się już 
teraz wyraźnie Czechosłowację. „Cze­
chosłowacja powinna oddać Niemcom 
Sudety’’ — stwierdza w artykule 
wstępnym „Times" i dnia 7 września.

Coraz jaśniejszym staje się. fakt, że 
polityka angielska nie sprzeciwia się, 
odwrotnie, pomaga nawet Hitlerowi w 
realizowaniu jego planu. Oczy polity­
ków angielskich nie szukają punktów 
zapalnych w Niemczech, 
dalej na 
Związek

roku am- 
domaga

’ , lecz patrzą 
wschód. Dla nich groźny jest 
Radziecki.

Churchill
14 lipca
Mr. Churchill rozmawia

7 przywódcą hitlerowców 
gdańskich Foersterem

Foerster żali się. że w ostatnim czasie 
rząd czechosłowacki zajął wobec spra­
wy Sudetów „nieprzejednane i bez­

J

czelne stanowisko", co jego zdaniem 
spowodowane jest „wpływem Mo­
skwy”.

Co na to Mr. Churchill? Ten — po­
ciesza swego zmartwionego rozmówcę. 
Powiada, że „nie wierzy, by Niemcy 
naprawdę bały się Rosji”.- Wreszcie 
śpieszy z konkretną propozycją: „Mo­
im zdaniem — powiada -— było by zu­
pełnie możliwe- włączyć do układu o- 
gólno-europejskiego punkt zobowiązu­
jący Anglię 1 Francję do przyjścia 
Niemcom z pomocą wszystkimi swoimi 
siłami w wypadku gdyby stały się one 
(Niemcy) ofiarą niesprowokowanej na­
paści ze strony Rosji przez Czechosło­
wację lub w jakikolwiek inny spo­
sób".

Czyż można się potem dziwić, że 
złożone francuskiemu charge d'affal- 
res przez ludowego komisarza spraw 
zagranicznych ZSRR oświadczenie o 
gotowości Związku Radzieckiego do 
przyjścia x pomocą Czechosłowacji 
(zgodnie z czesko-sowieckim paktem o 
wzajemnej pomocy) nie wzbudza żad­
nego wrażenia?

Polityka anglo-francuska brała
kurs na Niemcy

Chamberlain tymczasem lata po Eu­
ropie, odbywając kolejne konferencje 
z Hitlerem. Równocześnie doprowadza 
się do ostatecznego stadium psychozę 
wojenną wśród ludności. Tak — aby 
później tym jaskrawiej odbijąło bar­
dzo swoiste „zwycięstwo nad wojną". 
W Paryżu wprowadza 6ię zaciemnienie 
i ustawia działa lotnicze na ulicach. 
W Londynie rozdziela się maski prze­
ciwgazowe, kopie rowy przeciwlotni­
cze i ewakuuje trzy tysiące dzieci. 
Równocześnie Chamberlain oświadcza 
raz jeszcze:

„Jest rzeczą nie do wiary, że wyda­
liśmy zarządzenia obronne z powodu 
sporu, jaki powstał między ludźmi, o 
których nic nie wiemy..."

„Nie możemy w żadnym wypadku 
dopuścić, aby Anglia została wciąg-

Wstęgami szos
Ostatni etap

V tap V naszego biegu między 
Kruszwicą a Gnieznem nie był 

trudny. Jechaliśmy powoli mało uczę* 
szczanym traktem. W Strzelnie pękła 
nam dętka. Mimo to w południe o« 
sięgnęliśmy Trzemeszno, pod wieczór 
Gniezno. Miasta nie zwiedzaliśmy. 
Któżby go nie znał? Sen sklejał po­
wieki, a myśli błądziły właściwie wo* 
kół Poznania. Wyprawa straciła iuz 
na atrakcyjności.

Następnego dnia poderwała nas do 
dalszego wysiłku depesza z Poznania. 
Wynikało z niej, że Stasiek odpadł z 
zawodów, Franek zyskał dotychczas 
25 pkt. a my 27. Bój o palmę pierw* 
szeństwa, rozegrać się więc miał na 
trasie ostatniego etapu. Wynik nie 
był jeszcze przesądzony.

Upalny dzień Zanosiło się na bu­
rzę. Przy tym niie dopisywało nam 
szczęście Zaczęło się od tego, że He­
niek zostawił w Gnieźnie w restaura­
cji swój aparat fotograficzny. Musie- 
liśmy wrócić przejechawszy już kil­
kanaście kilometrów Aparat się zna­
lazł, ale wypadek ten zepsuł nam hu­
mory.

Jeszcze przed południem osiągnę­
liśmy Lednogórę i jezioro Lednickie. 
Tam u jednego z miejscowych ryba­
ków nastąpił postój. Zaczęła się ga­
węda. Rybak opowiadał o 6wojej 
□racy.

— Ryb w jeziorze nie dużo. Spra­
wiła to czerwcowa niepogoda, która 
nie pozwoliła na rozwinięcie się w do 
statecznej ilości planktonowi. Popa­
trzcie, kolor wody jeszcze dziś nie du­
żo różni się od spotykanego na wiosnę. 
Woda jest przezroczysta, a powinna 
być mętna, prawie maślankowata.

Praca rybaka w okresie letnim nie

nięta do wojny z powodu Czechosło­
wacji."

Los Czechosłowacji w rzeczywistości 
został już przesądzony. Wkrótce po­
twierdziła to oficjalnie konferencja 
monachijska. W nocy z 29 na 30 wrze­
śnia podpisano pakt o rozbiorze pań­
stwa czechosłowackiego. Zaspokojono 
nim nie tylko żądania Niemiec, ais. 
również „pretensje" terytorialne sana­
cyjnej Polski i Węgier Horthy‘ego, 
które przy niemieckim ogniu postano­
wiły upiec sobie, wątpliwego smaku, 
pieczeń.

Czechosłowacja nie dopuszczona do 
głosu w konferencji nie mogła nawet 
zaprotestować. Jedynie tylko przy o- 
głaszaniu oficjalnego oświadczenia rzą­
du w sprawie podporządkowania się 
uchwałom monachijskim z ust ministra 
spraw zagranicznych CSR Krofty'ego, 
padło, parę cierpkich słów pod adre­
sem reżyserów monachijskiego spek­
taklu.

„Nie wiem, czy ta powzięta w Mo­
nachium decyzja wyjdzie na korzyść

waszym
nak my
ten sam

Brzmiało to jak ponura przepowie-

Hitler w Asch z Henleinem po zajęciu Sudetów w 1938 roku

krajom. W każdym razie jed- nu „Uber alles". Gdzieś na końcu tej 
nie jesteśmy ostatni. Po nas drogi leżał rok 1945. Na razie jednak 
los dosięgnie również innych.’’

jest łatwa, posiada jednak dużo uro­
ku. Natomiast zimą należy ona nie­
wątpliwie do najcięższych. Wyobraź­
my sobie chociażby zakładanie pod 
lodem tzw. niewodów (rodzaj sieci). 
Aby tego dokonać trzeba wyciąć w 
lodzie dwie większe przeręble, oddalo­
ne od siebie 00 najmniej kilkaset me­
trów i między nimi co kilkanaście me­
trów mniejsze otwory. Potem do żer­
dzi przymocowuje się linę powiązaną 
z niewodem i przy jej pomocy prze­
prowadza 6ię sieć od jednej przerębli 
do drugiej, pomagając sobie nadto 
kołowrotkiem. A potem wiadoma 
rzecz, wybiera się z sieci zabłąkane 
w niej ryby.

Kolega interesujący się węgorzami 
wdał się w pogawędkę na ten temat. 
W Jeziorze Lednickim niestety nie 
spotyka się węgorzy. Trudna zresztą 
jest ich hodowla. Po 5 latach żywota 
ten gatunek ryby osiąga bowiem do­
piero wagę pół kg. Qdy dorośnie 
wszelkimi sposobami próbuje wydo­
stać się z jeziora. Zimą śpi w błocie. 
W maju zaczyna żerować i wtedy, jak 
to się mówi po rybacku „bierze na 
sznur".

Płaskodenną łodzią pojechaliśmy na 
wyspę zwaną Ostrowem. Nie była 
to zbyt łatwa wyprawa. Ku przeciw­
ległym brzegom spychał nas bowiem 
wiatr a do wysepki mieliśmy około 
dwóch kilometrów. Po dobrej roz­
grzewce dotarło się wreszcie do 
Ostrowa. Wyspą ta była niegdyś po­
łączona mostem z obu brzegami jezio­
ra i obwarowana. Do dziś zachował 
się owalny dość wysoki wał, oraz 
najstarsze w Polsce ruiny zamku, w 
którym mieszkać mieli: Dąbrówka i 
Miesizko I. Podanie głosi, że na tej

po rozmowie w Godesbergu w 1938 r.

dnia. Ale nawet wówczas nikt z 
„trzeźwych" polityków anglo-francu- 
skich głębiej się nad sensem tych słów 
nie zastanawiał.

Twardy krok wojsk niemieckich 
znów dźwięczał w Europie. „Niemcy 
maszerują" — mówił o tym okresie 
jeden z niemieckich emigrantów poli­
tycznych, ongiś zwolennik faszyzmu, 
Hermann Rauschning. Niemcy masze­
rowały — upojone zwycięstwami, 
wsłuchane w dźwięk narodowego hym- 

był to marsz triumfalny.
ZYGMUNT KOCZOROWSKI.

wyspie znajdowały się także groby 
Piastów, panujących przed Miesz­
kiem. W X1I wieku zamek ten służył 
jeszcze za rezydencję kasztelańską. 
Na drugiej mniejszej wysepce znaj­
duje się niewysoki kopczyk, z któ­
rym wiąże się legenda o pradawnym 
okresie życia Słowian. Kopczyk ten 
mianowicie miał słpżyć jako miejsce 
składania ofiai bogom.

W drodze powrotnej do przystani 
rybackiej spotkała nas burza, zmoczył 
deszcz, wymęczył wiatr. Z trudem do­
jechaliśmy do przystani. W kilka go­
dzin potem wyruszyliśmy do Pozna­
nia.

Na drugi dzień koledzy z niecierpli­
wością czekali nas w redakcji. W po­
koju największego z naszych humo­
rystów wyglądało jakoś uroczyście 1 
wcale niedowcipnie. Nikt nie chciał 
nam zdradzić ostatecznego wyniku 
biegu. Wszyscy dziwnie uśmiechali 
6ię pod nosem. Wreszcie jeden z naj­
potężniejszych kolegów (jeśli chodzi 
o bary) przyniósł nam kwiaty.

— Co to?
— To na przeprosiny,
— Nic nie rozumiemy, Gdzie reszta 

uczies t n i k ó w bie gu ?
— To były żarty — odpowiedział 

ze śmiechem. — Oni w ogóle nie wy­
jeżdżali.

Hal — zakpiliście sobie z nas? — 
Ale prawo do śmiechu mamy 1 my. 
Wyjechaliśmy mianowicie służbowo, 
a nie w związku z waszymi zawoda­
mi, po prostu po to, aby napisać kilka 
reportaży. Oto rozkaz wyjazdu. Wo­
bec tego proszę odpowiedzieć, kto ko- 
qo wystrychnął na dudka?

Z. Narskl.



U ^ódeTjragedii wrześnigyzgi

BALANCE OF POWER"
Syn ludu wielkopolskiego

na sanacyjnym wydmuchowie
ks. proboszcz Florian Dereziński

. Wspomnienia września, hit­
lerowskiej napaści na Polskę, 
w dziesiątą rocznicę tych wy­
darzeń żywo rysują się w na­
szej pamięci obrazami klęski. 
Klęska ta dotknęła nas tak nie­
spodzianie, że jeszcze dziś py­
tamy samych siebie — jak to 
było możliwe?

Odpowiadając na pytanie trzeba 
rwrócić uwagę na wiele stron tej spra* 
wy, na kruche podstawy ustrojowe ów* 
czesnego naszego państwa, sprzeczno* 
Ści gospodarcze i społeczne, niesłuszną 
politykę wewnętrzną, brak konstruk­
tywnego programu rozwoju, błędy po* 
pełnione w polityce zagranicznej... 
Wszystko to zaciążyło na rozmiarach 
klęski wrześniowej, wszystko to stało 
się jej przyczyną. Między tymi błęda* 
mi poważne miejsce zajmują te, które 
odnoszą się do naszej polityki zagra* 
Bieżnej,

W 1935 roku nowocześnie uzbrojona 
Mrmia włoska, wyposażona w czołgi, 
bombowce, miotacze min — zaatako* 
wała średniowieczną armię abisyńską.

W 1936 roku wojska niemieckie 
wkroczyły do zdemililaryzowanej stre­
fy nadreńskiej. W tym samym roku 
zorganizowało się wielkie sprzysięże* 
nie faszystowskiego świata — Niemcy, 
Włochy i Japonia podpisały tzw, pakt 
antykominternowski. W tym samym 
także roku gen. Franco wszczął w re= 
publikańskiej Hiszpanii rewoltę po­
partą przez siły zbrojne Włoch i Nie* 
mieć.

W 1938 roku Hitler dokonał zaboru 
'Austrii, w 1939 roku zaboru Czechosło* 
wacji.

J,ak w owym czasie zachowywali się 
eanatorzy rządzący w Polsce?

Jerzy Płażewski w pracy pt. „Diu* 
ga wojna światowa” pisze na str. 17:

„Polska, tkwiąca personalnie w tra* 
dycjach antyrosyjskich, zajęta obser­
wowaniem wschodniego sąsiada 1 two­
rzeniem „kordonów sanitarnych” szcze* 
gólnie narażona była na infekcje idei 
1 światopoglądów z Niemiec i Włoch. 
Perspektywy polityki zagranicznej sa- 
Bacji nierzadko ukazywały miraż 
wspólnej polsko-niemieckiej krucjaty 
na Wschód”.

W istocie rzeczy sanacja ulegając 
podszeptom zachodnich polityków, 
zmierzających skierować potęgę nie­
miecką na Wschód przeciwko Związ* 
kowi Radzieckiemu — szła po tej żon* 
glerskiej linii. Świadczy o tym cho­
ciażby wyjątek z listu Jerzego Potoc* 
kiego, ambasadora R. P. w Waszyng* 
tonie (21. 11. 1938 — Nr 3/Sz — tjn 
——25) do Min. Spraw Zagr. w Warsza­
wie, dotyczący rozmowy z ambasado* 

rem amerykańskim w Paryżu p. Bul* 
litfern. Jerzy Potocki pisał:

„Przypuszczalnie Rzesza niemiecka 
poszłaby z ekspansją swoją w kierun* 
ku wschodnim i że życzeniem państw 
demokratycznych byłoby, żeby tam na 
Wschodzie doszło do rozgrywki wo­
jennej pomiędzy Rzeszą niemiecką a 
Rosją.”

Koncepcja polegająca na zniszczeniu 
Związku Radzieckiego przy pomocy hi* 
tlerowskich Niemiec tak wówczas za­
ślepiała polityków Zachodu i Polski, że 
•wrócił nawet na to uwagę Joseph Da* 
yies, ambasador amerykański w Mo* 
«kwie, który w raporcie do Departa­
mentu Stanu z dnia 23. 3. 1938 r. tak 
pisze w swej książce pt. „Mission to 
Moscow”.

„Wskutek jakichś niepojętych przy­
czyn, czy też zupełnie bez żadnych 
przyczyn, europejskie państwa demo­
kratyczne nie chcą widocznie zmienić 
swej poycjl, nie chcą realnie wyko­
rzystać siły, tu w Moskwie istniejącej, 
Jako część jednolitego frontu przeciw­
ko Hitlerowi i Mussoliniemu. Wydaje 
się, że Anglia i Francja umyślnie po­
stępują odwrotnie, idąc w ten sposób 
Ba rękę nazistom 1 faszystom.”

Rzeczywiście Zachód szedł na rękę 
Niemcom i Włochom. Na napaść na 
Abisynię odpowiedział tylko nic nie* 
znaczącymi sankcjami gospodarczymi, i 
Na zajęcie przez Hitlera nadreńskiej 
strefy zdemililaryzowanej Francja od* : 
powiedziała próbą mobilizacji, która 
zresztą nie doszła do skutku. Na dal* i 
•ze zabory Zachód odpowiedział kon- j 
ferencją monachijską, kupieniem przez : 
Niemców rozbioru Czechosłowacji i 1 
przypieczętowaniem izolacji ZSRR, si­
ły najbardziej antyhitlerowskiej.

Oddała także sanacja duże usługi ' 
Hitlerowi. Pisze o tym Jerzy Płażew* 
■ki („Druga wojna światowa” — stro* 
na 17):

„Niemałą usługę oddał konferencji 
monachijskiej płk. Beck, odmawiając 
kategorycznie przepuszczenia przez te­
reny polskie wojsk radzieckich na od­
siecz Czechosłowacji. „Auswasdiges 
Amt" odwdzięczył się polskiemu mini­
strowi wyrażeniem zgody na zajęcie 
Śląska Zaolzańskiego.”

I rzeczywiście w dniach rozbioru 
Czechosłowacji Rydz-Śmigły kazał — 
maszerować! Wojska polskie wraz z 
Niemcami wkroczyły do Czech.

Paktowanie z Niemcami i lekceważe*: sądzić, że odstąpienie części Czecho- 
nie Związku Radzieckiego było tak Słowacji było zapłatą za zobowiązanie 
widoczne w ówczesnym świecie polity-|się Niemiec do ataku na Związek Ra- 
cznym, że zaoponował przeciwko temu' dzieckl.” 
nawet taki reakcjonista jak Lloyd Ge* 
orge, który 29. 6. 1939 r. w parlamen- 
cie angielskim powiedział:

„Pan Chamberlain prowadził roko­
wania bezpośrednie z Hitlerem. Osobi­
ście pojechał do Niemiec, by się z nim 
spotkać — wraz z lordem Halifaxem 
odwiedzić Rzym. Obaj udali się do 
Rzymu, wypili zdrowie Mussoliniego i 
mówili mu komplementy. A kogoż to 
wysłali do Rosji? Nawet nie najniższe­
go rangą członka gabinetu. Wysłali 
zwykłego urzędnika ministerstwa spraw 
zagranicznych. Jest to policzek!”

Lecz mimo tej pieczołowitej troski o 
Niemcy, te ostatnie często opornie 
poddawały się sugestiom Zachodu, co 
wywołało wśród polityków burżuazyj- 
nych konsternację. Wspomniał o tym 
10. 3. 1939 r. J. Stalin na XVIH Kon­
gresie WKP (b) w Moskwie (według 
dzieła Michała Sajersa i Alberta Kah= 
na pt. „The Great Conspiracy against 
Russia” — „Wielki spisek przeciwko 
ZSRR” — 1948).

J. Stalin powiedział w owym prze­
łomowym okresie:

„Pewni politycy i dziennikarze w 
Europie i Stanach Zjednoczonych nie 
mogą się doczekać „marszu na Ukrai­
nę radziecką”, sami zaczynają odsła­
niać kulisy polityki nieinterwencji. Mó­
wią otwarcie i piszą bez ogródek, że 
Niemcy okrutnie Ich „zawiedli”, bo za­
miast pomaszerować dalej na Wschód, 
na Związek Radziecki, zwrócili się na 
Zachód z żądaniem kolonii. Można by

o dekrecie Rządu Rzeczypospolitej 
i groźbie Watykanu

ZSRR

Sanacja polska w tym czasie nieza* 
leżnie od swej fałszywej orientacji za= 
chodniej zapragnęła prowadzić własną 
politykę równowagi w Europie środko- 
wej. „Trudno zrozumieć, w jaki spo* 
sób sanacyjni politycy mogli sobie 
przywłaszczyć angielską „balance of 
power” 
wydmuchowo’ 
Kirchmayer 
wa” — 1946 
dzona przez 1 
sprzymierzyć 
dzieckim przeciwko zaborczym, niewąl* 
pliwie wrogim zakusom niemieckim, 
lecz wysilała się na wytworzenie w 
swojej części Europy fikcyjnej równo* 
wagi i papierowej normalizacji.”

Była to polityka samobójcza,

i przeszczepić ją na polskie 
i” — pisał o tym Jerzy 

(„Kampania wrześnio* 
— str. 257), „Polska rzą- 
piłsudczyków nie chciała 

się ze Związkiem Ra*

Wieś Żabno koło Mosiny robi wrażenie miasteczka; drogi przez wieś 
wybrukowane, po bokach dobrze utrzymane chodniki, nad murowanymi 
i krytymi dachówką zabudowaniami rozciągają się — niczym sieć paję* 
cza — przewody elektryczne. Wieś zradiofonizowana i zelektryfikowana.

Na skraju wsi kościół katolicki z nowowybudowaną wieżę w głębi 
wśród wysokich kasztanów kościół poewangelicki przydzielony po wojnie 
parafii katolickiej.

Jest południe. Spotykamy kilku go­
spodarzy, m. in, sołtysa Lesiaka. Py* 
tamy o proboszcza.

— Nasz proboszcz, to taki chłop — 
odpowiadają, podnosząc w górę charak- 
tery,stycznym gestem oba ramiona. — 
Mieszka w plebanii przy b. kościele 
ewangelickim.

Jedąiemy do plebanii. Przyjmuje nas' 
młody, ogorzały mężczyzna i choć wv-

bo gląda dofcrze widać jeszcze ślady prze- 
czyż sojusz z Rumunią grał jakąś rolę, | żyć w obozie koncentracyjnym. Ks 
czy sojusz z Francją posiadał jakąś* prób. Plorian Dereziński jest Wielko* 
wartość i czy zawarty na krótko przed 
wybuchem wojny sojusz z Anglią nie 
był improwizacją problematycznej ją* 
kości? Sanacja odrzuciła naturalnych 
słowiańskich sojuszników Polski ze 
Związkiem Radzieckim i. w wyniku te­
go kroku w starciu z potężnymi Niem­
cami musiała upaść, grzebiąc zarazem 
naród w odmętach okupacji. Oto jedna 
z przyczyn naszej kęski wrześniowej, 
o której pamięta rządząca dziś w Pol* 
sce klasa robotnicza i chłopska, wią= 
żąc się sojuszami i przyjaźnią z lu* 
dowymi demokracjami i ze Związkiem 
Radzieckim w imię trwałego pokoju,

Z. Narski

polaninem, urodził się 15 4. 1911 r. w 
Odolanowlie. Po ukończeniu studiów 
teologicznych pracował na wikariace 
w Mosinie i w parafii górczyńskiej w 
Poznaniu, gdzie zastała go wojna. W 
kwietniu 1940 r. został aresztowany i 
poddany torturom w Domu Żołnierza 
— siedzibie poznańskiego gestapo, któ- 
re katuszami usiłowało zmusić go do 
ujawnienia szczegółów działalności 
podziemnej organizacji. Następnie wy­
wieziono ks. Derezińskiego wraz z wie­
lu innymi księżmi do Dachau, stamtąd 
po pewnym czasie do Mauthausen- 
Gusen i ponownie do Dachau, gdzie 
przebywał do chwili wkroczenia wojsk

amerykańskich do obozu. Po uwolnie­
niu ks, Dereziński studiował w Paryżu, 
równocześnie opiekując się tam dwoma 
parafiami polskimi-

— Co śkłonńło ks. Proboszcza do po­
wrotu?

— Przede wszystkim poczucie obo­
wiązku Mko Polaka 1 księdza katolic­
kiego. Uważałem, że moje miejsce jest 
w wolnej Ojczyźnie, a szczególnie w 
ukochanej Wielkopolsce tak zniszczo­
nej przez okupanta, Toteż mimo po­
siadania paszportu na wyjazd do Ame­
ryki, zdecydowałem się na powrót do 
kraju —• i dobrze zrobiłem. Tu trzeba 
budować Polskę. Od samego początku 
nie wierzyłem w te bajki, które nam w 
Paryżu opowiadano o stosunkach w 
kraju. I tak się przekonałem — słusz­
nie uczyniłem nie wierząc im.

— Kiedy ks. proboszcz objął parafię 
w Żabnie?

— Spełnianie obowiązków duszpa­
sterskich w tej parafii powierzono ml

socjalistyczna 
potęga gospodarcza

Dwie siły ekonomiczne, oparte na różnych podstawach, ze­
tknęły się w ostatniej wojnie. Jedna siła — Związek Radziecki 
oparta na socjalistycznych zasadach gospodarki, druga — Niem­
cy, przykład najskrajniejszego kapitalistycznego ustroju gospo­
darczego.

Faszystowscy bankierzy — wodzowie niemieckiego kapitału 
monopolistycznego, spróbowali przemocą urzeczywistnić podział 
świata, podporządkować go panowaniu hitlerowskiego imperia­
lizmu.

Niemcy hitlerowskie zmobilizowały 
w okresie drugiej wojny światowej o- 
gromne zasoby materialne. W swym 
grabieżczym pochodzie eksploatowały 
siły produkcyjne całej Europy konty­
nentalnej, która przez kilka lat znaj­
dowała się pod okupacją niemiecką. 
We Francji, Holandii i Belgii hitlerow­
cy zagarnęli około 8,8 miliona ton pro­
duktów naftowych, w Rumunii zagra­
bili źródła naftowe o rocznej wydaj­
ności 5,5 miliona ton.
garnęli 
42 tys. 
19 tys. 
zasiliły
Produkcja wojenna samych przedsię­
biorstw czechosłowackich „Skoda" mo­
gła zaopatrzyć w różne rodząję broni 
około 45 niemieckich dywizji. We 
Włoszech i innych krajach okupowa­
nych, Niemcy wykorzystali przemvsł 
automobilowy, który dawał około 600 
tys. samochodów rocznie. Poza tym 
z Francji wywieźli 5.000 parowozów i 
250 tys. wagonów kolejowych. Ogólna 
suma bogactw zagrabionych przez h't- 
lerowców w krajach okupowanych do 
1941 r. wynosi 9 miliardów funtów 
szterl., co dwukrotnie przewyższa rocz­
ny dochód narodowy Niemiec przed­
wojennych. Oprócz zasobów material­
nych, Niemcy na szeroką skalę eks­
ploatowali siłę roboczą. Luki powstałe 
w przemyśle niemieckim na skutek od­
pływu mężczyzn na front, doskonale 
rekompensowało 12 milionów robotni­
ków zagranicznych.

Pierwsze zdobycze wojny z ZSRR 
stanowiły również dla wojskowych i 
ekonomicznych sił Niemiec poważny 
zastrzyk sił. W dalszym biegu wojny 
w r. 1942—43 ponoszone przez Niem­
ców straty na froncie radzieckim znów 
pokrywały państwa okupowane, które 
stanowiły dla Niemiec stałą 1 istotną 
bazę zasilającą.

Mimo to, w toku wojny, a specjal­
nie od Stalingradu, następowało syste­
matyczne opadanie Niemiec z sił eko­
nomicznych. Armia Czerwona stała 
się tą siłą, jaka podważyła, a potem 
zdruzgotała podstawy gospodarcze Nie­
miec, które poniosły klęskę tylko dla­
tego, że spotkały się z silniejszym, po­
siadającym lepszą organizację gospo­
darczą przeciwnikiem, Związkiem Ra­
dzieckim.

Na siłę Zw. Radzieckiego składa się 
obok bohaterstwa i wysokich sił mo­
ralnych narodu,r obok militarnej potę­
gi — s:ła ekonomiczna, powstała na 
zdrowych i mocnych podstawach ustro­
ju socjalistycznego.

Prócz tego za- 
francuskie zaroasy strategiczne: 
ton miedzi, 27 tys. ton cynku, 
ton ołowiu., Kraje okupowane 
poważnie przemysł niemiecki.

Gospodarka ZSRR, oparta na słusz­
nych i racjonalnych zasadach, musia- 
ła jednak w okresie wojennym doznać 
pewnych przeobrażeń. Utworzenie Pań­
stwowego Komitetu Obrony zapewniło 
planowość i jedność działań w celu 
mobilizacji wszystkich zasobów gospo­
darstwa narodowego dla potrzeb wo­
jennych. Skoncentrowaniu sił mate­
rialnych i gospodarstwa narodowego 
sprzyjała podstawowa zasada ustroju 
socjalistycznego, w którym środki pro­
dukcji są wspólną własnością narodu.

Przebudowa gospodarki ZSRR na 
wojenną odbywała się 6zybko i pla­
nowo. Przede wszystkim zmobilizowa­
no podstawową siłę produkcyjną prze­
mysłu socjalistycznego — wyszkolone 
kadry robotników, techników i inży­
nierów. Wszystkie fabryki przeszły na 
produkcję wojenną. Surowiec i wszelki 
materiał przemysłowy rodzielano wy­
łącznie na potrzeby wojskowe. Roz­
chód metali, paliwa i energii elektrycz­
nej podlegał ściśłej kontroli. Szcze­
gólny nacisk położono na produkcję 
specjalnych stali i rozwój konstrukcji 
maszyn.

Równolegle z przemysłem, na usługi 
frontu przeszło całkowicie rolnictwo. 
Z okręgów okupowanych przez Niem­
ców udato się ewakuować bydło i ma­
szyny rolnicze na wschód. Na Uralu, 
nad Wołgą 1 w zachodniej Syberii 
zwiększono zasiew zboża, kartofli i ja­
rzyn Bez przerwy napływały dla Ar­
mii Czerwonej wagony mięsa. Z prze­
mysłem i rolnictwem współpracował 
transport, funkcjonuiąc nienagannie. 
Dla odciążenia linii kolejowych ogra­
niczono przejazdy pasażerskie. W cza­
sie gdy na froncie toczyły się działa­
nia wojenne, na zapleczu kraju po­
wstawały nowe linie kolejowe. Tak 
np powstała linia kolejowa wzdłuż 
Wołgi, jak również linia komunika­
cyjna, łącząca Zakaukazie z Astracha- 
niem.

Przemysł radziecki ani na chwilę nie 
przestał pracować. Na wschodzie i pół­
nocy kraju powstawały nowe fabryki 
dla produkcji wojennej. Dzięki wspól­
nemu wysiłkowi ludzi pracujących na 
zapleczu, wydajność przemysłu zwięk­
szał? się z miesiąca na miesiąc, W 
ciągu f. 1942 przemysł radziecki wzrósł 
ponad półtora raza. W 1943 r. ogólna 
produkcja wzrosła w stosunku do 1942 
r. o 17 proc. W ciągu okresu wojen­
nego wybudowano i uruchomiono ną 
wschodzie kraju 2.250 poważnych fa­
bryk, na terenach zaś wyzwolonych od 
Niemców — ponad 6 tys. przedstę- 
toiottw rOrąęmysłowych. Uruchomiono

10 tys. warsztatów dla cięcia metali, 
24 piece hutnicze, 128 martenowskich 

I pieców, 70 pieców elektrycznych, 67 
i baterii koksowych, szybów węglowych 
' o rocznej wydajności 73 miliony ton 
| węgla, elektrowni o sile 3,4 miliona 
kilowatów, 5.860 km linii kolejowych.

Szybkimi krokami rosły siły produk­
cji na wschodwch dzielnicach Związku 
Radzieckiego. Stały się one podstawo­
wą bazą zaopatrzenia frontu. Podczas 
gdy na wschodzie kraju powstawał 1 
rozwijał się nowy przemysł, na zacho­
dzie rozpoczynano już pracę nad od­
budową wyzwolonych od okupanta 
ziem, Doświadczenie wojennej gospo­
darki ZSRR wykazuje, że odbudowa 
życia gospodarczego, odbudowa znisz­
czonych miast 1 wsi, zniszczonego 
orzemysłu jest osiągalna nawet równo­
legle z działaniami wojennymi. W 1941 
r. przemysł Moskwy został w przewa­
żającej części ewakuowany.. Na sku­
tek tego poziom produkeji przemysłu 
moskiewskiego na styczeń 1942 r. zna­
cznie się obniżył. Za to w lipcu 1942 
r. dzięki reewakuacji niektórych fa­
bryk, produkcja przemysłu moskiew­
skiego osiągnęła tuż 946 milionów ru­
bli, w grudniu 1942 r, — 1.307 milio­
nów rubli,w grudniu 1943 r. — 1.542 
miliony rubli, a w koń ecu 1944 r. ogól­
na produkcją przemysłu Moskwy prze­
kroczyła poziom 1940 r.

Rozwój przemysłu i odbudowa znisz­
czonych terenów wymagały wykwali­
fikowanych kadr. Szkoły przemysłowe, 
techniczne, politechniki co roku do­
starczały krajowi nowych zastępów 
specjalistów. Rząd radziecki duży na­
cisk położył na uregulowanie płac, 
rozszerzając system premiowania. Wy­
soki zarobek bvł dodatkowym bodź­
cem do współzawodnictwa socjali­
stycznego, które z kolei sprzyjało 
zwiększeniu wydajności pracy.

Charakterystycznym momentem wo­
jennej gospodarki ZSRR jest utrzyma­
nie względnej stabilizacji obrotu pie­
niężnego, pomimo znacznej emisji pie­
niądza, wywołanej koniecznością fi­
nansowania wojny.

Do swoich kolosalnych osiągnięć go- 
spodarczych nie doszedłby Zw. Ra­
dziecki prowadząc gospodarkę chao­
tyczną, nieplanową. Plan gospodarczy 
ZSRR był w czasie wojny zawsze 
podporządkowany określonemu celowi: 
skupieniu wszystkich zasobów mate­
rialnych dla rozbicia armii hitlerow­
skiej, całkowitego oczyszczenia zfem 
radzieckich od faszystów.

Wojna się skończyła. Gospodarka 
radziecka powróciła do swych pokojo­
wych form. Celem jej jest dobrobyt 
mas pracujących. Ludzie radzieccy u- 
czą się, budują, tworzą. To jest ich 
odpowiedź na imperialistyczne zakusy 
wodzów kapitału, którzy chcą wywo­
łać nową, trzecią światową wojnę. Na­
ród radziecki nie chce wojny i prze­
ciwstawi się wojnie, tak, jak nie do­
puszczą do wojny wszystkie narody 
demokratyczne. Siły postępu i pokoju 
zdemaskują i sparaliżują wojenne pla­
ny imperialistów,

- * Felicja Mańska

Ks. Florian Dereziński 
proboszcz parafii Żabno, pow. 
Śrem. Zdjęcie dokonane w 8 
tygodnie po opuszczeniu przez 
niego obozu koncentracyjnego 

w Dachau

listopadzie 1947 r., krótko po moimW 
powrocie z zagranicy.

— Czy w tym' okresie czasu ktokol* 
wiek przeszkadzał ks. proboszczowi w 
wykonywaniu tych obowiązków?

Mój rozmówca spojrzał ze zdziwię* 
niem i odpowiedział z naciskiem:

— Nie, nigdy! Wręcz przeciwnie. 
Spotykałem się i spotykam z życzliwo* 
śclą władz i moich parafian, których 
duża część należy do PZPR lub Stron* 
nictwa Ludowego. Najlepszy dowód to 
budowa nowej wieży przy kościele.

Parafianie w liczbie 1100 dusz eą 
■ biedni, bo ziemia tutaj nie tęga, lecz 

■chętnie łożyli na budowę. Władze rzą* 
dowe przyszły z wydatną pomocą przy? 
dzieląjąc cegłę, drzewo i blachę po ce* 
nach reglamentowanych, a więc b. ii* 

' skicfa.
, Gminna Rada Narodowa przyznała 

subwencję w kwmcie 120 tys. zł, co za* 
twierdziła PRN w Śremie, lecz z powo* 
du niedoboru sumy tej dotychczas nie 
wypłacono.

— Nie mam o to żalu — mówi ks. 
proboszcz gdyż wiem na jakie trudno* 
ści finansowe napotykają samorządy 
zwłaszcza mniej zasobie.

— A co ks. proboszcz sądzi o dekre* 
cie, o ochronie wolności sumiemą j 
swobody wyznań?

— Uważam, że dekret ten przyczyni 
się do jeszcze lepszego ułożenia stosun­
ków w tej dziedzinie. Ukazanie się g° 
powitałem z zadowoleniem i uznaniejn 
dla poczynań rządu Polski Ludowej. 
Powinien to być krok na drodze do u* 
normowania stosunków między Pań* 
stwem a Kościołem w ogóle, co byłoby 
przyjęte przez wszystkich z ulgą.

— Jakie stanowisko zajmuje ks. pro­
boszcz jako Polak w stosunku do u- 
chwały Watykanu, grożącej ekskomu­
niką milionów Polaków-katolików? Czy 
ks. proboszcz uważa ją za słuszną?

— Nie! — brzmi stanowcza odpo­
wiedź. — Uważam ją za krzywdzącą 
nas Polaków. Zresztą odmówienie ko­
muś — choćby innowiercy lub ateiście 
— na jego żądanie Sakramentów św. 
byłoby sprzeczne z przepisami prawa 
kanonicznego i zasadami ewangelii. Ja 
w każdym razie nie mógłbym odmó­
wić ostatniej pociećhy religijnej niko­
mu.

Rozmowę przeprowadź:!! K J.

w



CZAS POŻNIWNY
Żniwa dobiegły końca... Mimo nad­

miaru deszczowych dni, zbiory w tym 
roku wypadły pomyślnie. Możemy ze 
spokojem patrzeć w przyszłość, pewni, 
że w bieżącym roku Chleba nam nie 
zabraknie. Starczy nam zboża na za­
spokojenie potrzeb ludności, na cele 
hodowlane, wreszcie na kontynuowa­
nie pomyślnie zapoczątkowanego w r. 
ub. eksportu.

Drugi to już z kolei rok urodzajny, 
rok. w którym nie ciąży na barkach 
rządu dokuczliwa troska o źródła po­
krycia deficytów zbożowych.

Istnieje w każdym z nas naturalna 
skłonność do zapominania o trudnych, 
ciężkich czasach. A jednak właśnie 
dziś, gdy mamy już poza sobą pomyśl- 
n ® żniwa, godzi się choćby w kilku 
słowach wspomnieć o niemal katastro- 
falnvch latach 1946/1947 czy 1947/1948, 
w których do rozlicznych trudności 
przeżywanych przez nasze, dźwigające 
się ze zniszczenia Państwo, dołączał 
si“ nieurodzaj. Gdy z drżeniem ocze­
kiwaliśmy, kiedyż wreszcie do naszych, 
zamarzniętych na skutek długotrwałej 
zimy portów, wpłynąć będą mogły 
pierwsze statki z zakupionym zbożem. 
Gdy ratowała nas od klęski życzliwa, 
sąsiedzką pomoc Związku Radzieckie­
go. Gdy wreszcie przychodziło doko­
nywać nieustannych przerzutów znaj­
dujących się w rękach Państwa ską­
pych zasobów, ograniczać kartkowe 
przydziały chleba czy mąki, zwalczać 
usiłującą żerować na trudnościach, 
spekulację.

Poczyniliśmy na pewno w tamtych 
cWktch chwilach wiele doświadczeń, 
z których rząd wyciągnął konieczne 
wnioski. Najważniejszy z nich brzmiał, 
że obrotu podstawowymi artykułami 
żywnościowymi, jak zboże i produkty 
zbożowe, nie należy pozostawiać wol- 
nei arze rynku, przedsiębiorstwom ka­
pitalistycznym. Że obrót zbożem w 
ingresie ogółu ludności, w interesie 
świata pracy musi być poddany twar­
dym wymaganiom gospodarki plano­
wej. I że jedynie uspołecznienie han­
dlu zbożem, gwarantujące rolnikom 
s,;,Iość cen, może równocześnie zapew­
nić ludności miast należyte zaopatrze­
nie. Tylko i wyłącznie gospodarka 
planowa pozwoli na zgromadzenie w

[rękach fraflstwa odpowiednich rezerw 
zbożowych, które umożliwią spokojne 

■ przetrwanie ewentualnego roku nieuro­
dzaju.

Dziś, patrząc na te sprawy z perspek­
tywy kilku minionych lat, musimy 
stwierdzić, że uspołecznienie handlu 
zbożem dało spodziewane wyniki nie 
tylko w sensie ochrony 1 regulacji 
rynku, ale również, jeśli chodzi o moż­
liwie oszczędną, rozumną, przewidują­
cą gospodarkę posiadanymi w kraju 
zasobami. Jakość chleba i mąki prze­
znaczonej na konsumcję ulega stałej 
poprawie. Bez reszty zostają zaspoka­
jane potrzeby rolników na zboże i u- 
boczne produkty przemiału, przezna­
czone na cele hodowlane. Rolnicy o- 
becnie, dzięki opłacalnym cenom mogą 
stale udoskonalać produkcję, zwięk­
szać wydajność z ha, wreszcie rzecz 
najbardziei istotna — to uniezależnie­
nie polskiego rynku zbożowego od 
kryzysów rolnych za granicą. Były one 
przed wojną jedną z przyczyn nędzy 
drobnego i średniego rolnika.

Zysk z obrotu zbożem nie tonie dziś 
w kieszeni prywatnego kapitalisty ale 
służy dalszemu usprawnieniu tegoż o- 
brotu. Rozbudowa sieci gminnych 
punktó./ skupu, ułatwiających rolniko­
wi bez kłopotów 1 dalekich wędrówek 
sprzedaż wyprodukowanego'zboża. Do­
konywana w tempie przyśpieszonym 
rozbudowa magazynów 1 elewatorów, 
bez których nie może być mowy o ra­
cjonalnej gospodarce. Prowadzona z 
dużym nakładem kosztów 1 wysiłków 
walka z wyrządzającymi olbrzymie 
straty szkodnikami zbóż, modernizacja 
młynów. — Oto wyniki realne uspo­
łecznienia, które z pewnością odczu­
wają pozytywnie już dziś, a jutro od­
czują jeszcze bardziej zarówno produ­
cent, Jak 1 konsument.

Od deficytów zbożowych, łatanych z 
dnia na dzień, od spekulacyjnych cen 
i anarchii na rynku — do poważnych 
zasobów w rękach Państwa — oto 
droga, jaką zdołaliśmy przebyć w cią­
gu tych kilku lat w niezmiernie waż­
ne!. podstawowej dziedzinie produkcji 
rolnej.

I o tym z racji nowych, pomyślnych 
zbiorów należy pamiętać.

St. K.

Chlubny bilans osiqgnięć
powiatu leszczyńskiego

O rozwoju gospodarczym powiatu 
leszczyńskiego w okresie minionego 
pięciolecia świadczy m. in. stały wzrost 
budżetu Wydziału Powiatowego w Le- 
sznie. Podczas gdy ogólna jego suma 
w r. ,1945 wynosiła 1.840.071 zł, to w 
roku bieżącym po uchwaleniu II do- 
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roku bieżącym po uchwaleniu II 
datkowego budżetu wynosi ponad 
mil. złotych.

Przegląd osiągnięć rozpocznijmy 
Powiatowego Ośrodka Zdrowia, który 
udzielił ogółem około 40.000 porad i 
przeprowadził blisko 25.000 zabiegów 
lekarskich. Ze szczepień ochronnych 
skorzystało 120.000 osób. Wspomnieć 
należy iż akcję tę powiat leszczyński 
zakończył jako pierwszy w woje wódz* 
twie. W samym Ośrodku dokonano li* 
cznych remontów i zakupiono potrze* 
bny sprzęt do uruchomionej przycho- 
dni przeciwgruźliczej i dentystycznej. 
W powiecie zorganizowano 7 nowych 
ośrodków zdrowia.

od

Pod znakiem rowerów
Z dniem 15 bm. na terenie województwa 

poznańskiego rozpoczęło się wydawanie no­
wych kart, tabliczek rowerowych i ubez­
pieczenie od wypadków. Mając na uwadze 
interes posiadaczy rowerów wojewoda po­
znański rozesłał do podległych sobie urzę­
dów starościńskich, gminnych 1 miejskich, 
pismo okólne, w którym zaleca zachęcanie 
rowerzystów do ubezpieczenia od wypad­
ków lub ich następstw oraz od odpowie­
dzialności cywilnej za uszkodzenie ciała in­
nych osób przez rowerzystę.

Inicjatywie tej możemy tylko przykla- 
snać gdyż o wypadek nie trudno. Kroniki 
m’Iicyjne b. często notują szkody, wyrządzo-

Ponad 3 miliony zł 
otrzyma wieś wielkopolska
Na ostatnim posiedzeniu Wojewódz­

kiej Rady Narodowej w Poznaniu po­
stanowiono rozdzielić nadwyżki uzy­
skane z Funduszu Transpgrtowego da­
rów UNRRA na cele społeczre. Na 
wniosek Prezydium Rady, uchwalono 
przeznaczyć półtora miliona zł na po­
trzeby świetlic spółdzielni produkcyj­
nych, pół miliona na szkolenie mło­
dzieżowego aktywu wiejskiego. Ośrod­
kom maszynowym zostanie przekazana 
kwota 600 tys. zł, a ludowym zespołom 
sportowym 400 tys. zł. Biblioteki wiej­
skie otrzymają 100 tys. zł, co przyczy­
ni się do rozszerzenia i wzbogacenia 
bibliotek na terenie wsi wielkopolskiej.

(bk)

ne przez nleost.ożnie lub szybko jadących 
rowerzystów, za co oni ponoszą odpowie­
dzialność cywilną. Często się zdarza, że 
1 sami rowerzyści padają ofiarą wypadku I 
wtedy Ubezpieczalnia Społeczna nie jest 
obowiązana do ponoszenia kosztów lecze­
nia.

Z pomocą więc przyszedł "zerokim ma­
som ludzi pracy — odpowiadając na apel 
wojewody — Powszechny Zakład Ubezpie­
czeń Wzajemnych udzielając ochrony ubez­
pieczeniowej. PZUW wprowadził ubezpie­
czenia od „odpowiedzialności cywilnej" do 
wysokości 50 tys. zł w razie uszkodzenia 
lub zabicia wskutek przejechania rowerem 
jednej osoby, do 150 tys. gdy ofiarą pada 
kilka osób w jednym 1 tym samym wypad­
ku i do 10 tys. zł w razie uszkodzenia 
cudzej własności. Ponadto ubezpieczyć się 
można od następstw nieszczęśliwych wy­
padków, którym może ulec ubezpieczony 
wskutek jazdy rowerem — na sumy 50 tys. 
złotych na wypadek śmierci, 100 tys. zł 
stałego kalectwa i 5 tys. zł na koszta lecze­
nia za minimalną opłatą 120 zł rocznie. 
Istnieje jednak możliwość podwyższenia 
wymienionych sum ubezpieczeniowych, o 
100 proc, a wówczas składka wynosi 200 zł 
rocznie.

Jak nas Informują z terenu, zaintereso­
wani rowerzyści przyjęli tę Innowację z za­
dowoleniem i do tej chwili ubezpieczyło 
się już ponad 100 tys. osób, właścicieli ro­
werów. Składka ubezpieczeniowa w typie 
A została wyznaczona na 120 zł. zarządy 
miejskie wzgl. gminne pobierają jednak 
180 zł, a to dlatego, że ubezpieczenie opie­
wa na półtora roku.

Tego rodzaju akcję ubezpieczeniową uwa­
żamy za pożyteczną 1 słuszną. (wł)

Szkolenie instruktorów
budownictwa wiejskiego

Pierwsze zastępy instruktorów budo-l 
wrrc-wa wiejskiego, rekrutujących się| 
z ludzi wsi i dla tej • wsi pracujących, 
ruszyły już w teren do pracy przed 
pół rokiem prawie. Pierwszą kadrę 
tych pionierów nowego budownictwa 
Da wsi i nowych metod gospodarowa- 
ria przygotował poznański Zakład Do= 
skonalenia Rzemiosła na specjalnym 
kursie instruktorskim II stopnia.

W tym 6amym mniej więcej czasie 
wyszli z tegoż Zakładu na praktykę 
absolwenci kursu instruktorów budow­
nictwa wiejskiego I stopnia. Obecnie 
praktykanci odbędą kurs instruktorski 
II stopnia, który rozpocznie się w 
pozn. Zakładzie Doskonalenia Rzemio- 
6ła dnia 15 września br. Na kurs ten 
mogą być również przyjęci kandydaci, 
którzy mają więcej niż wykształcenie 
7 klas szkoły podstawowej oraz roczną 
praktykę na budowie.

Kurs I stopnia »ozpocznle się w 
dniu 26 września a przyjęci mogą być 
kandydaci, którzy ukończyli 18 lat ży« 
cła i 7 klas szkoły podstawowej oraz 
posiadają dodatnią opinię władz par* 
jyjnych (jeżeli do niej należą) i samo­
rządu gminnego, wreszcie zadowalają­
cy stan zdrowia Rekrutacja odbywa 
się wśród młodzieży wiejskiej przez
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Powiatowy Zarząd Drogowy wyko*; rolnej, która przewyższa obecnie po* 
nał całkowitą konserwację dróg wszysjziom przedwojenny. Siły pociągowej 
cil-•;l-a-..r t łav TAdTAHst 1 vnski dostatecznama powiat leszczyński dostateczną 

ilość. Zaś plan kontraktacji w ramach 
akcji „H” zrealizowany jest — jak, do* 
tąd — w 110%.

Podobne osiągnięcia można zanoto* 
wać w dziedzinie odbudowy powiatu. 
Dotychczas wyremontowano 2 budynki 
dla pracowników Urzędu Drogowego, 
oraz przystąpiono . do budowy 14-rO- 
dzinnego domu mieszkalnego. Nieco 
późno co prawda, bo dopiero w ubie» 
głym roku, zabrano się do elektryfi*

stkich kategorii w powiecie. I tak od­
nowiono 38,463 ms nawierzchni smoło­
wej i 13,519 m3 nawierzchni tłucznio­
wej. Poza tym wiele dróg zostało prze­
budowanych i poszerzonych. Wybudc- 
wano trzy nowe mosty żelbetonowe. 
Ekipy techniczne Zarządu Drogowego 
wyposażone są w 4 < iągniki z 25 
przyczepkami, w 2 ciężarówki i inne 
maszyny — jak gryzarki i walce be­
tonowe. Również na tym odcinku po­
wiat leszczyński przoduje nie tylko w _ ___ ( ______ _ ______
skali wojewódzkiej, lecz także w skali, kacji powiatu. Mimo to zdołano zelek, es i_ m___ * __ • n ______ ' — J — ł__państwowej, co jest zasługą całej za* 
łogi PZD z p. inż. Giżyckim na czele.

W majątkach rolnych PGR i ZSCh 
pracuje 16 gorzelni, 2 krochmalnie i 
3 cegielnie. W ub. roku powstało 7 o-- 
środków maszynowych. Wzmożona ak- 
cja propagandowa i oświatowa ma 
główny udział w podnoszeniu kultury

Nasi milusińscy wraca°ą
z kolonii letnich

W bieżącym tygodniu zostanie za­
kończony drugi turnus wczasów let­
nich dla dzieci i młodzieży. Do Ostro­
wa wrócą dzieci z 4 punktów kolonij­
nych zorganizowanych w powiecie, o- 
raz dzieci pocztowców znad morza, z 
Jastarni, aby w pełni sił rozpocząć 
naukę w szkołach. Zostaną również za­
mknięte do przyszłego sezonu 
cińce na wsiach.

Akcja kolonii letnich objęła w 
bieżącym w tutejszym powiecie 
dzieci i młodzieży. W miesiącu 
i sierpniu czynnych było w powiecie 
7 placówek kolonijnych: w Psarach, 
Gutowie, Górznie, Mikstacie, Sośniach, 
Przygodzicach i Konradowie. Poza po­
wiatem bawiła nasza młodzież w Woj­
ciechowicach i Kłodzku (Dolny Śląsk) 
oraz w Zakopanem, Sarbinowie i Ja­
starni. Dziecińce na wsiach gościły 
800 dzieci przedszkolnych. 23 chłopców 
przebywało na koloniach wspólnie z 
dziećmi z Czechosłowacji w Rydzynie 
i Czerniejewie.

Na organizację wczasów letnich dla 
dzieci i młodzieży Skarb Państwa 
przydzielił 2.300.000 zł subwencji. 
Wczasy były również subwencjonowa­
ne przez Zarząd Miejski (350 tys. zł), 
Wydział Powiatowy (350 tvs zł), U- 
bezpieczalnię Społeczną (360 tys. zł) 
oraz społeczeństwo przez akcję zbiór­
kową (250 tvs. zł). Każda instytucja 
organizująca punkt wczasów letnich 
korzystała również z funduszy włas­
nych. Do utrzymywania kolonii let­
nich w dużej mierze przyczyniły się 
związki zawodowe, przez pomoc w ra­
mach akcji socjalnej. Utrzymanie 
dziecka na kolonii wynosiło na 28 dni 
przeciętnie 7.500 zł.

W tegorocznych koloniach letnich 
brała również udział' dziatwa wiejska 
mimo, że nie wszyscy mieszkańcy wsi

nabrali jeszcze przekonania do tej 
ważnej akcji.

Obozy kolonijne były wizytowane 
przez przedstawicieli władz szkolnych, 
partii politycznych i rad narodowych. 
Stwierdzono, że zadanie swe spełniły 
on w całej rozciągłości, (md)

tryfikować już 2 gromady, dalsze zaś 
prace przygotowawcze prowadzi się w 
kilku następnych. Radiofonizację prze* 
prowadzono nieomal we wszystkich 
gminach powiatu. W trosce o podnie­
sienie oświaty i kultury uruchomiono 
Pow. Bibliotekę Publiczną oraz biblio* 

i teki gminne. Otwarto 25 świetlic, do 
których w najbliższym czasie zakupio* 
nych będzie 7 odbiorników radiowych.

Reasumując te wszystkie osiągnięcia 
stwierdzić należy, iż kierownictwo po* 
wiatu jak i jego mieszkańcy potrafią 
pracować dla dobra ludowej Ojczyzny. 
Świadczy o tym również fakt, iż w re* 
alizacji nie ukończonego 
ru podatku gruntowego i 
bieżącym powiat Leszno 
na 5 miejscu podczas 
ku 1947 za jmował. aż dwudziestosió- 
dme, (mar).

jeszcze pobo- 
FOR, w roku 
znajduje się 
gdy w ro*

dzie-

roku
2.140 
lipcu

I

Dwie fanie wycieczki
poznańskiego „Orbisu"

W ramach akcji „Wczasy na wsi” 
organizuje „Orbis” ostatnie dwie tanie 
wycieczki jesienne: jedną do Trzebieży 
nad Zalewem Szczecińskim od 31 bm. 
do 14. 9. (koszt 5.800,—) i drugą do 
pięknej podgórskiej miejscowości Ra­
dziechowy w Beskidzie Śląskim od 1. 
do 14. 9. (koszt 6.000,— zł).

Wszyscy pracujący, którym urlop 
przypada na pierwszą połowę wrze* 
śnia, mają okazję taniego spędzenia 
wczasów w malowniczych okolicach, 
bogatych w lasy i w sady owocowe w 
okresie, w którym przysłowiowa „pol­
ska jesień” zdaje się zapowiadać pię­
kną pogodę. Zapisy przyjmuje do 30 
bm. „Orbis” (Plac Wolności 3).

ŚRODA

Wydział Bud. Urzędu Wojew. Zazna­
czyć należy, że kursy instruktorów bu­
downictwa wiejskiego przeprowadza 
Zakład Doskonalenia Rzemiosła na 
zlecenie Ministerstwa.

Absolwenci kursu instr. I stopnia 
otrzymają praktyki w terenie z odpo­
wiednim uposażeniem, absolwenci kur­
su instr. II stopnia, którzy po pomyśle 
nym egzaminie otrzymają dyplom i ty* 
tuł instruktora budownictwa wiejskie* 
go, mają zapewnione posady w Wo­
jew. Wydz. Bud. jako referenci gmin­
ni lub powiatowi — z odpowiednim 
nnosażeniem (wyższym o^ \>raktykan 
łów).

‘ 3KUDft - |
PBR w nowej siedzibie. W ostatnich 

dniach nastąpiło przejęcie nieruchomo 
ści, zajmowanej dotychczas przez Pań­
stwowy Bahk Rolny, w Środzie, przez 
Komitet Powiatowy 'PZPR. W związku 
z tym zaistniała konieczność przenie­
sienia oddziału tegoż banku do nieru­
chomości Banku Ludowego położonej 
przy Starym Rynku.

Łącznie z tym przeniesiono biura 
Banku Ludowego na miejsce byłej KKO 
miasta Środy, która w związku z reor­
ganizacją banków, została zlikwidowa 
na. (gr)

KOŚCIAN 1

Skrytobójcze morderstwo
Ostatnio na szosie Kościan—Grodzisk 

Wlkp. niedaleko miejscowości Ujazd, 
znaleziono leżące w kałuży krwi zwło­
ki 28 letniego Edwarda Maczkowskie- 
go z Cykowa (pow. Kościan).

Wstępne dochodzenia wykazały, że 
denat w krytycznym dniu jechał rc we- 
rem do Grodziska. W pewnej chwili 
nieznani osobnicy oddali do niego kil­
ka strzałów, które przeszyły serce i 
lewe płuco, powodując natychmiastową 
śmierć. W chwili morderstwa pracowa­
li w pobliskiem lesie rob 'lnicy, k*órzy 
zaalarmowani hukiem wystrzałów, uj­
rzeli dwóch osobników pospiesznie od­
dalających się rowerami od miejsca 
zbrodni. Fakt, że napastni :y nie doko­
nali na ofierze rabunku, nasuwa podej­
rzenie, że morderstwa dokonano z zem­
sty.

Organa MO prowadzą energiczny po- 
ścig za sprawcami skrytobójczego mor. 
derstwa. (prz)

KRONIKA
SIERPIEŃ

Niedziela

r OSTRÓW

Tragiczne skutki
iazdy po pijanemu

Ostatnio wydarzył się straszny wy­
padek motocyklowy. Oto podchmielo­
ny Henryk Wojtkowiak z Tarnowa Sta­
rego jadąc motocyklem przez Czempiń 
w pewnej chwili wywrócił się tak fa­
talnie, że doznał wstrząsu mózgu Wy­
padek ten niech będzie ostrzeżeniem 
dla jeżdżących w stanie podchmielonym 
motocyklistów, (prz)

[
Odnowienie ratusza. Zarząd Miejski przy­

stąpił w tych dniach do odnowienia gma­
chu ratusza. Już w krótkim czasie ujrzymy 
nasz ratusz w odnowionej szacie.

Kursy gimnazjalne dla dorosłych zostaną 
uruchomione przy tut. Gimnazjum i Liceum. 
Wymagane jest ukończenie 7 klas szkoły 
podstawowej. Zgłoszenia przyjmuje się w 
sekretariacie Gimnazjum we wtorki i piątki 
od godz. 9 do 12. , (tl)

GOSTYŃ 1[
Dzień pleśni w Piaskach odbędzie się 

staraniem X Okręgu kół śpiewaczych w 
niedzielę, dn. 28 bm. O godzinie 9 nastąpi 
powitanie kół biorących udział w zjeżdzie. 
Od godz. 12 koncertuje orkiestra na Rynku, 
a od godz 14 — w pobliskim lesie. Od 
godz. 16 odbędą się popisy kół i rozdanie 
nagród. Wieczorem — zabawa taneczna. J

J
Oddział Redakcji i Administracji: Ostrów 

ul. Wolności 20, m. 3 tel; 422.
Ważniejsze telefony: Pow. Komenda M. O 

579 Komisariat Miejski — 816. Ochotnicza 
Straż Pożarna — 350, Informacja Kolejowa 
501 i 602. Informacja Pocztowa — 02 i 03 
Szpital Powiatowy (ul. Starokaliska) — 435.

Repertuar kin: Piast „Młoda Gwardia", 
prod. radzieckiej, Słońce „Tragiczny po­
ścig", prod. włoskiej. Seanse o godz. 16, 
18, 20.

Mecz piłki n«żnej. Jutro, tj. w niedzielę 
o godz. 17 na stadionie kolejowym odbę­
dzie się mecz piłki nożnej o mistrzostwo 
II Ligi między ZKS „Widzew" (Łódź), a 
ZKS ,,Kolejarz-Ostrovia".

Podajemy dalsze rejony zaopatrzenia lud­
ności w artykuły mięsne: sklep rzeźnicki 
Michalak (Armii Czerwonej 16), ul. Polna i 
Starotargowa, Kazowski (Armii Czerwonej 
42), ul. Sporna, Wiejska, Dembińskiego, 
Prądzyńskiegó Żółkiewskiego, Mielczar- 
skiego, Traugutta, Batorego, Głowackiego 
i Wybickiego, Wawrzyniak (Ułańska 2), 
ul. Sienkiewicza i Ogrodowa. Ziętek (Odo- 
lanowska 16), ul. Olszowa, Swobodna, Ziel­
na Topolowa, Krańcowa, Długa, Bratnia, 
Sieroca i Zakątek. Marcinkowski (Odola- 
nowska 38, ul. Goizycka, Krzywą, Niska, 
Nowa i Dworzec Zachodni. Spychałowicz 
(Kościuszki 16), ul. Odskok, Dworska Gra­
niczna Ceglana, Siewna, Włościańska, Zęb- 
cowska i Zacisze. Szymczak (Celna, Targo­
wisko), ul. Okopowa, Woźna, Glinkowa, 
Mylna, Słoneczna, Parkowa, Spokojna, Pro­
sta, Sobieskiego i Celna. Tyczyński (Wi­
gury 27), ul. Cicha Gajowa, Klasztorna, 
Kamienna Południowa, 3 Maja i Wigury. 
Bekaś (Wrocławska 55), ul. Żwirki i Kan- 
taka. Kołodziej (Gimnazjalna 16), ul. Klo- 
nowicza, Wysocka, Staszyca, Kompałły, Ka­
liny i Matejki. Gałecki (Wrocławska 18), 
ul. Partyzancka do ul. Fabrycznej. Troja­
nowski (Wrocławska 10), Osiedle Robotni­
cze. Godziszewski (Kościelna 6). ul. Lisiec­
kiego, Asnyka, Brykczyńskiego, Wyspiań­
skiego, Strzelecka, Krępska, Jasna, Pruśliń- 
ska i Strażacka, Garbarczyk (Starowiejska 
4), ul. Hallera, Starowiejska I Wąska. Ma- 
tyśklewlcz (Sądowa 6), ul. Kościelna, Po­
leskiego 1 Ledóchowskiego." Cempel (Kali­
ska 29), ul. Wenecja, Rejmonta i Kaspro­
wicza. Hendrykowski (Kaliska 16, ul. Mic­
kiewicza, Słowackiego 1 Król. Jadwigi. 
Chmielina (Poniatowskiego 88), ul. Chło- 
plckiego, Chodkiewicza, Chłapowskiego, 
Kordeckiego, Poniatowskiego, Żymierskiego 
i ks. Skorupki. Stodolny (Krotoszyńska 122), 
ul. Sowińskiego, Bema, Czwartaków oraz 
ul. Reitana. (md)

Z żyda oświatowego na wsi. Delegaci 
Powiatowego Zarządu Związku Samopomo­
cy Chłopskiej są w trakcie wizytowania 
świetlic w terenie. Świetlice, w liczbie 40, 
przygotowuje się do pracy ośwlatowo-kul- 
turalnej która po przerwie letniej rozpocz- 
nie się już w najbliższym czasie. Zostaną 
one zaopatrzone w biblioteczki. Przewiduje 
się również zorganizowanie w świetlicach 
zespołów dobrego czytania i kursów dla 
analfabetów.

Słońce wsch.: g 
zachodzi: g

5.56
19.51 

„ 1145 
zachodzi: g. 21.19

Augustyna KsięźyzcacJ°sgi:.
Radomierza

POZNAM
TEATRY

Wielki; dziś ,,Od bajki do bajki"
Polski — dziś o godz. 19.30 — „Rozkosze 

uczciwości".
Nowy — »,Nowy tysiąc taktów muzyki 

Jazzowej".
Komedia Muzyczna; o godz, 20 — rewia 

„Przodownicy humOru".
Aktora i Lalki — dziś godz. 18 — „Ry 

cerze radości".
KINA

Apollo — „Dni zdradzy" o godz. 15, 17, 
19 i 21; Bałtyk — ,'Antoni i Antonina" — 
o godz.15, 17, 19 i 21; Muza — „Dusze 
czarnych" o godz. 14, 16, 18 i 20; Rialto — 
„Wakacje" o godz, 14, 16, 18 i 20; Warta 
„Skarb Tarzana" o godz. 14, 16, 18 i 20. 
Aktualności nr 35 o godz. 10, 11, 12 i 13i 
„Skarb Tarzana" o godz. 14. 16, 18 i 20.

DZIEŃ POZNANIA
Do coraz większych rzadkości należą 

już ludzie, którzy wyznają przestarzałe za­
sady, że kobiety nie potrafią zastąpić męż­
czyzn na różnych odcinkach pracy. Zycie 
obaliło już dawno te pojęcia i przykładami 
dowiodło, że pracujące kobiety nie tylko 
dorównują mężczyznom, ale niejednokrotnie 
wyprzedzają ich i przewyższają. Nawet w 
tych dziedzinach, gdzie wchodzi w grę pra­
ca fizyczna kobiety potrafią zdobyć zwy­
cięstwo w rywalizacji z mężczyznami.

Ostatnio ogłoszone zostały wyniki współ­
zawodnictwa pracy za mieś, lipiec w Za­
kładach H. Cegielski. Okazuje się, że 
wśród przodujących robotników jest dosyć 
znaczna liczba kobiet. W Oddziale FA 
kobieta zajęła nawet pierwsze miejsce. 
Jest to robotnica Eleonora Morawska, która 
osiągnęła 192 proc, normy. Dalsze miejsca 
zajęli: Stanisława Nowak — 187 proc. Fran­
ciszek Sibilskl — 187 proc., Edmund Ba- 
blch — 176 proc. Stanisław Jakubiak — 
174 proc.. Stanisław Komar — 168,7 proc., 
Józef Molata — 166 proc, i Bronisława
Szulczewska — 165 proc, normy.

W Oddziale FX przodownikiem został p. 
Wiśniewski, osiągając 196 nroc. normy. 
Trzech robotników: Kasztelan, Bocian i Le- 
czyk przekroczyli 170 proc., a 9 innych ro­
botników — 150 proc, normy.

KROTOSZYNL
Z sali sądowej Sąd Okręgowy w 

Ostrowie na sesji wyjazdowej w Kro­
toszynie w dniu 18 bm. skazał Włady­
sława Morawca, rolnika z Orpiszewa 
(pow. Krotoszyn) za tajne gorzelnic- 
two (wyrób bimbru) na karę 2 tygodni 
aresztu i 20 tys. zł grzywny. Karę 40 
dni aresztu i 20 tys. zł grzywny otrzy­
mała Maria Skiba z Wyganowa (pow. 
Krotoszyn) za handel dolarami. Wła­
dysław Knuła z Kobylina i Antoni 
Wojtkowiak^ze Starkówca (pow. Kro­
toszyn) zostali skazani za oszustwo na 
szkodę Gminnej Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska" w Kobylinie na 6 mie«. 
więzienia każdy, z zawieszeniem na 
przeciąg 2 lat. Wreszcie Annę Schwarz 
z Rochów (pow Krotoszyn) pozbawio­
no jako rodowitą Niemkę obywatel­
stwa polskiego oraz Alfonsa Piecho­
wiaka — mechanika samochodowego z 
Krotoszyna — za prowadzenie samo­
chodu w stanie nietrzeźwym i za na­
rażenie przez to życia Drukarczyka na 
niebezpieczeństwo — ukarano 6 miel, 
więzienia, (fk)



i
i I

s
< I

Losy 1 kl. 57 Loterii do nabycia
stałym graczom rezerwujemy do 3. 9. 49

Przetarg

xaS(>S„,elb4S.’4,O“ni"
Urszuli Wojciechowskiej
Mlprawiona zostanie J

‘ w poniedziałek, 
parafialnym na.

msza iw.
29 bm., o godz. 8 w kościele 
Jeżycach.

*/. miliona na nr 9 436 
100.000,- zł „ „ 5 270
100.000,- „ „ „ 83 781

oraz większa ilość mniejszych wygranych 
padły w IV klasie 56 Loterii 

w kolekturze
#f. Tatarczeaski
Poznań, ulica Woźna 10 Tel. 34-fO

Poznań, Prusa 17 m. «

:nak fabryczny „KOGUT
gwarantowane uniwersalne

BARWNIKI 
w torebkach 

do domowego, farbowania wszelkich tkanin 
Wytw.Chem^, STABIL", Kódf, ul. Piotrkowska 39

^BR/ACIAJAiłOCCY
PoznZń, Matejki 11 — telefon 74-64

/ -ekarskśe Czeladnik i uczeń szewski po­
trzebni. Garbary 9 p5078

P. A. S. 
w drażetkach 

kupię
Oferty z podaniem ilo­
ści i ceny Głos Wlkp.’ 
nr 10 170.

Dyrekcja Publicznej 
Średniej Szkoły Zawo­
dowej nr 2 ogłasza że 

wrisywstme
do klas pierwszych 
działu krawieckiego 
odbędą się dnia 29 bm.. 
o godz. 10. C1790

Pow. Związek Gminnyth Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska" w Kościanie, ’i|l. Wrocław­
ska 7 w drodze przetargu ustnego sprzeda 
w dniu 31. 8. 1949 o godz. 9

1 samochód osobowy marki D.K.W. 4-cylindr.
1 samochód osobowy marki Opel-Super

Samochody oglądać można, codziennie w go­
dzinach 8—16. 8a-232

Dr Pie/howski Bolesław spe­
cjalistki chorób dzieci, ul. Sjo- 

j>ack;/;go 16. tel. 13-58 wzno 
: wił przyjęcia,____F15O3

Dr w.ed. Witold Sowiński., spe­
cjalista chorób skórnych i we- 
ne/ycznych powrócił i przyj­
muje przy ul. 27 Grudnia 2Ó.
X godz.; 13—14 16—18.

» F1533

>o!ne posady

Szkoła Przysposobienia Han­
dlowego M. Skrzypczak w Po­
znaniu pi Wolności 2 przyj- 
mie nauczycieli: 1. Wychowa­
nia fizycznego 2. Maszyno­
pisma. _____________ 8a-216
Dekarzy, blacharzy, cieśli i ro­
botników przyjmie natychmiast 
„Postęp". Spółdzielnia Budo­
wlana Pracy Poplińskich 4, 
telefon 29-15.___ _ p5036
Potrzebny zaraz księgowy z 
branży budowlanej. Zgłosze­
nia: Spółdzielnia Budownictwa 
W/ejskięgo. Poznań. Drcga Dę- 
Wską 10._______ p4998
Mosina — pracownicy do ła­
dowania cegły akordowo, po- 
trzęłłni. Zgłoszenia, rampa to- 
wrrftwa Mosina przy ciągniku 
z^ cegielni._____FJJ5O6
ŚMałżeństwo znajomością go­
spodarstwa do szkoły na wieś 
pow. Stargard, jako woźni. 
Warunki dobre Oferty. „Gł 
Wlkp." nr 10133._________
Siła biurowa do ekspedycji 
książek j raportów zaraz. 0- 
ferty życiorysem „Głos Wlkp." 
nrJ013j9.__________
Czeładrtik piekarski potrzeb­
ny. Swarzędz, Rynek 37.

10117
Gosposia uczciwa. czysta. 
Maja rodzina, potrzebna, re- 
fe/encje. Restaur. „Wojtek". 
Marsz. Rokossowskiego 29.
___________________ _ F1530
Pomoc domowa potrzebna. Ro­
kossowskiego 96, m. 12.

FI 542
Dziewczyna utrzymaniem i spa­
niem Pensjonat. Ratajczaka 
33. m. 11. C1766
Starsza kobieta na posługę na 
cały dzień Garbary 10. m. 7. 
Od 15—-20. 10160
Gosposia potrzebna zaraz, św
Marcin 61 — skład — naroż­
nik._________________  p5060
Pomoc domowa z gotowaniem 
potrzebna. Zgłoszenia od po­
niedziałku. godz. 9—11 i 15 
—17 ul, śląska 1. m. 1 (So- 
łacz).________________p5073
Wykwalifikowana wychowaw­
czyni do dziewczynek 7, 4 i 2 
lat potrzebna. Oferty: „PAR". 
Ratajczaka 7 dla „8,536".

p5064
Pielęgniarka do noworodka na 
prowincję zaraz potrzebna. 
Zg/oszenia listowne. Ostrow­
ski. Wieruszów pow. Wieluń. 

p5054
Gospasla samodzielna do ma­
łego. domu na prowincję, za­
raź potrzebna. Zgłoszenia li­
stowne. Ostrowski. Wieru-

Robotnik —• traktorzysta może 
się zgłosić. Poznańska 68.

P5072

Osoba starsza samotna, zna 
dobrą kuchnię, szuka posady 
— prowadzenia domu. Oferty: 
„Glos Wlkp." nr 10120.

Potrzebny od zaraz inż. rol­
nik — hodowca w charakte­
rze asystenta do maj. P.S N. 
O. W.. Rossocha pow. poczta 
Rawa Mazowiecka.___F1540
Młodsza pomoc domowa. Sob- 
kowski. Wały Zygmunta Au­
gusta 15 przez podwórze II 
Ptr.__________________cl763
Czeladnik piekarski i uczeń, 
który się już uczył potrzebni 
na wyjazd (Górny Śląsk). — 
Zgłoszenia. Czesława 17. m. 
25, w niedzielę od godz 13 
do 15.____ ___________ k874
Gospodyni z gotowaniem, oraz 
do wszelkich prac domowych 
potrzebna zaraz na większe 
gospodarstwo. Wynagrodzenie 
pierwszorzędne. Of.: „Glos 
Wlkp.2_nr_10154.________
Siła biurowa zdolna ze znajo­
mością pisania na maszynie, 
list płacy, świadczeń potrzeb­
na natychmiast. Of.; „Głos 
Wlkp." nr 10161.
Dziewczyna do prac domowych.
Niecała 10 m 5. 17—19. 
____________________ 10199
Stulane potrzebni na prace 
fornirowe. — Stolarnia. Mo- 
stowa 26. 10194
Gosposi* potrzebna zaraz. —
Garbary 33.jn._4.___10175
Pomoc domowa potrzebna. Po- 
znań-Sołacz Pomorska 8. m 2.

________________P5097
Pomoc domowa samodzielnym 
gotowaniem do 3 osób z pra­
niem lub bez dobre warunki, 
zaraz. Średzka Zamkowa 7, 
m. 16. godz.ji—16. p5085
Chłopak do koni potrzebny na 
wieś. 16 km od Poznania. — 
Zgłoszenia. Hołdowski. Wiel­
kie Garbary. nar. Wodnej — 
skład kolonialny.______ k877
Pomocnik ogrodniczy, młodszy, 
do większego ogrodnictwa w 
Jeleniej Górze potrzebny za­
raz. Zgłoszenia: Kwiaciarnia 
„Flora". Jelenia Góra, ulica 
15 Grudnia 31. F1549
Przyjmlemy zaraz 3 magazy­
nierów 3 kalkulatorów i ma­
szynistkę (może być początku­
jącą). Podania i życiorysy pod 
adres. P. G R. Marcinkowice 
pow Wałcz, poczta Lubiesz.

8a-234

majstra RroiGzm 
brakarza, kierownika 
produkcji obeznanego 
w kroju i rysunkach 
zatrudniany zaraz. —

Zgłoszenia pisemne 
Spółdzielnia Pracy 

„Postęp" we Wronkach
 p5080

Zakład Wychowawczy Szubinie 
zaangażuje od 1. IX. 1949 lub 
później dyplomowanego ogrod­
nika uprawnionego do kształ­
cenia uczniów. Wniosek, ży­
ciorys odpisy świadectw, fot. 
nadsyłać do Dyrekcji Zakła­
du. 8a-221

Absolwent Liceum Handlowego 
poszukuje pracy. Of.: „PAR". 
Ratajczaka 7 dla ..8,529". 
__________ p5057
Wykwalifikowana siła biuro­
wa ze znajomością księgowo­
ści, stenografii i maszynopisa­
nia poszukuje posady. Oferty; 
„Głos Wlkp.". Rokossowskie- 

’£0_16._nr 1429.____ F1527
Maszynistka z maturą. 2V«roku 
praktyki. Oferty nr 1576 — 
„Czytelnik" Czerw. Armii 1 
____________________ cl769
Młynarz. 20-letnią praktyką, 
poszukuje stałej posady, naj­
chętniej z mieszkaniem. Of.:
.Glos Wlkp." nr 10153.

Szukam posady u lek.-derma­
tologa —- pomoc lek. Oferty: 
„Głos Wlkp.". Rokossowskie­
go 16 nr 1427. F 1525
Pielęgniarka szuka posady. 
Oferty: Dykiert ul. Marszalka. 
Rokossowskiego 80. m. 9.

_.____________________10172
Krawcowa z krojem szuka pra­
cy. Of. Głos Wlkp__nr 10192. 
Osoba uczciwa do 1—2 osób. 
Oferty Glos Wlkp. nr 8a-226.

Maszynistka szuka zajęcia po­
południowego. —Oferty Glos 
Wielkopolski nr 10184---; jr—-  ---------------.-------
Pielęgniarka kwalifikowana — 
starsza, -przyjmie pośad? Ód 
niemowląt Oferty Głos Wiel: 
kopólski nr 10182.
Kslegowy-bilansista. rutynowa­
ny handlowiec, poszukuje sta­
nowiska. Oferty G os Wielko- 
polski nr 10180.
Miody cukiernik szuka posady. 
Oferty Głos Wielkopolski Ro­
kossowskiego 16, nr 1447.

F1545
Gospodyni, wyjazd Warszawa 
— Poznań dobrze gotująca, 
wiek średni, szuka posady. 
J Miciak Ujście Czarnkow- 
ską 126. _ k878
Komiwojażer zaprowadzony Ło­
dzi i województwie łódzkim, 
poszukuje pracy. — Łaskawe 
oferty: PAR. Kraków. Rynek 
Giówny 46. dla ,71913",

P5078
Sekretarka samodzielna pro­
wadzenie kasy, listy plac, ma- 
szynopismo, wszelkie bieżlace 
prace biurowe poszukuje po­
sady Oferty: PAR, Ratajcza­
ka 7. dla 8,551.______ P5081
Księgowy — bilansista z pra­
ktyka. jednolity plan kont, 
zmieni z dniem 1. X. 49 posa­
dę możliwie z mieszkaniem. 
Oferty nr 4773 „Czytelnik" 
Daszyńskiego 48. k873

Nauka
Tańców nowoczesnych naro­
dowych step wyucza M Szczu­
rek Zeylanda 2. p4599
Koedukacyjne Kursy Maszyno 
pisania metodą dziesieciopal. 
cowa Ratajczaka 36 Tele 
fon 504 70 P4641

Tłoczono- Wielkopolskie Zakiadt Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny w Poraaala K-—€81

szów pow. Wieluń. p5053
Ekspedientka z branży obu­
wia. poszukiwana. Oferty: 
..PAR", Ratajczaka 7 dla 
.,8,535". p5O63
Gosposię lub dziewczynę ucz­
ciwą przyjmiemy. Cieszkow­
skiego 8. m. 3. C1781
Przyjmę fachową siłę do elek­
trycznego podnoszenia oczek.
,Ta-Wol". Poznań, ul. Szkol- 

ńr 13. 8a‘22_t

Szuka posady
Mistrz piekarski poszukuje pra­
cy w spółdzielczości wraz żo­
ną (średnie wykształcenie), 
obeznaną wszechstronnie w 
handlu (ulokuje 80 tysięcy). 
Oferty Głos Wlkp. Rokossow­
skiego 16 nr 1416__ F1514
Rolnik, kawaler, średni wiek, 
poszukuje zajęcia. Oferty Głos 
Wielkopolski nr_ 8a-225.___

| Posłaniec 
z ^kończoną szkołą, 
dobrym charakterem 
pisma, chętny i obo­
wiązkowy potrzebny. 
Zgłoszenia na piśmie 
Poznań 1, Skrytka
pocztową 28. p5061

Osoba starsza samodzielna, 
uczciwa, wszechstronnie do­
świadczona. szuka posady. — 
Adres wskaże Głos Wielko­
polski nr 10181.
Zbożowiec dłuższą praktyką 
prawem jazdy 3A szuka pra­
cy jako magazynier, trakto- 
r-ysta lub podobnej. Oferty: 
nr 4770 „Czytelnik" Daszyń­
skiego 48. fc87°
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Handlowe Kursy Półroczne roz 
poczynam 4 września Kursy 
Handlowe Smólskiego Wawrzy­
niaka 33,______  P4714
Kursy Handlowo-Administracyj- 
ne rozpoczynają 5 września 
3 I 6 miesięczne kursy księ­
gowości Zapisy od 20 sierp 
nia. Sekretariat. Potockiej 16 
godz 17—19 _______ P4769
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna. Jan Szczu­
rek al. Marcinkowskiego 2a.

9974
Wieczorowe kursy księgowo­
ści od 5 września. — Wpisy: 
Szkoła Przysposobienia Han 
dlowego pi Wolności 2.

8a-21o
Szkoła Przysposobienia Han 
dlowego 1 stopnia uprawnie 
nia szkół państwowych M 
Skrzypczak Poznań pl. Wol 
ności 2 przyimuie zapisy do 
Rocznej Szkoły Przysposobie­
nia Handlowego półrocznych 
kursów handlowych 3-mies. 
kursu księgowości stenografii 
i maszynopisma _ 8a 136 
Tańców nowoczesnych wyuczam 
sześciu lekcjach Antoszewska 
Poplińskich 5a (Wilda). j51Oo
Udzielam łaciny matematyki 
arytmetyki Jjandlowej Oferty 
„Głos Wlkp." nr 10164__

Maszyny do szycia Singera 
sprzedam. Dąbrowskiego 24, 
m 17. 10142

Plac w śródmieściu
względnie dom wypalony

na budowę budynku administracyjnego 
oraz drugi z bocznicą kolejową na składy 
1 magazyhy 
państwowe. - 
nr 8a-230.

poszukuje przedsiębiorstwo 
Oferty „Głos Wielkopolski"

1C0.000-Zt?r.i£;
w KOLEKTURZE

L.
Poznań, Walki Młodych 10 tei. «9 74 j

Losy do 57 Lołerii już w sprzedaży

Przefarg
Lnlarsko-Konopna Centralna Stacja Doświadczalna 

• poznaniu, Golęcińska 7c ogłasza przetarg oferto­
wy na motocykl marki Harley Davidson s pry.ycaep- 
ką 2-osobową. Oferty okładać do 1 września br. pod 
wyżej wskazany adres.

IV Km. 567/49

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu rewiru IV 

A. Pietruszewski, mający kancelarię w Poznaniu ul. 
Skryta 9 m. 1, na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia

30 sierpnia 1949 r. godz. 10.30 
odbędzie się w Poz.naniu, ul. Rzepeckiego ńr 7 
pierwsza licytacja ruchomości, składających się z 1 
samochodu ciężarowego, 1 ciągnika marki „Deutz",

Wartość szacunkową poda eię przy licytacji.
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miej­

scu i czasie wyżej oznaczonym.
Poznań, dnia 24 sierpnia 1949 r. 

8a-229 (—) A. Pietruszewski, komornik

OGŁOSZENIA DROBNeH
Nowoczesne kursy kroju mę­
skiego i damskiego, zatwier­
dzone przez Kuratorium, roz­
poczynają się 5 września. — 
Przybylski Pdznań, Marszałka 
Rokossowskiego 86. 10116

Rower mały, damski. Adres 
wskaże; ..Głos Wlkp." nr 
10136.

Osobiste
Welony, suknie ślubne naj­
modniejsze. wypożyczam we­
lony upinam Mickiewicza 28.

__ ______________ p4430
,.Avlra", Dąbrowskiego 1. — 
Oczka podnosi na poczekaniu 
ceruje mereżkuje- okrętkuje.

04613
Wzmacniacze, adaptery, patę- 
lony. płyty wypożycza ,,Re­
noma" Stary Rynek 23. Te­
lefon 97-77._____ p5026
Niniejszym odwołuję wszyst­
kie zarzuty zniesławienia wo­
bec Ignacego Głowackiego, de. 
karza w Gostyniu, uczynione 
przeze mnie bezpodstawnie na 
peronie . kolei kościańskiej w 
Gostyniu w dniu 4 czerwca 
49 r.. i przepraszam za po­
wyższe zniesławienie. Szarzyń- 
ski. , 8b-86

Wilki młode sprzedam. Gar- 
bary 14 m 13._____ _ 10131
Futro sealowe sprzedam. Ja- 
rochowskiego 67, m. 2. 10114
Sypiaikę spiesznie sprzedam.
90 tysięcy. Adres wskaże: 
,JGłos_Wlkp."_ nr 10127.
Ciągnik do orania, młócenia, 
zwózki. Piekary 11. m 2.

10118
Lisa srebrnego złotą branso­
letkę. pierścionek z brylantem. 
Adres wskaże: „Głos Wlkp." 
nr 10137.

Parcela willowa. Pośrednicy 
wykluczeni. Górczyńaka 54. 
________ ______  __ P5101

Wózek dziecięcy (autko). Łu­
kaszewicza 39. m. 6. _10203
Motocykl 100 sprzedam. Sza­
marzewskiego 36, m. 12 

10198
Motocykl Triumph 200. na cho­
dzie tanio. Dąbrowskiego 49b. 
m 8. Bobkiewicz. 10183
Parcałę willową, okolica Grun 
waldzkiej. sprzeda właściciel. 
Oferty Głos Wlkp. nr 10187.
Gabinet, stołowy, orzechowe, 
nowoczesne, sprzedam korzyst­
nie. Telefon 62-65. 10179
Radio, kino kompletne, 16 mm.
Szamarzewskiego 46. m 1.
____________________ 10176
Wózek koszykowy 5000. Wały
Zygmunta Augusta lOa. m. 8.
Do 9 po 20._______ 10174

Uwaga! Akordiony. płyty pS- 
tefonowe. najnowsze przeboje, 
membrany patefonowe termo­
sy. grzałki elektryczne podu­
szki radio i fotoaparaty pole­
ca „Emka" Wrocławską .30. 
Własne warsztaty naprawy.

P5020

Sprzedaże

Platformę ogumioną 2.5 tony. 
Oferty: „PAR". Ratajczaka 7 
dla . 8.549"_____ p5077
Parcelę 1.80Ó m’, Jeżyce, ta* 
nio. lub zamienię na mieszka­
nie — dopiatą Dutkiewicz, 
Daszyńskiego 59, p5071
Willę dwumieszkaniową. Gór- 
czynie. przy tramwaju, sprze­
da właściciel. — Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty: ..PAR", 
Ratajczaka 7 dla „8,541".

P5070

Samochód taksówka z zegarem.
Oferty nr 1593: Czytelnik, 
Armii Czerwonej 1. cl786
Kocioł miedziany, poj. 150 itr., 
rtowy. Telefon 24-55. _cl784

Maszyn biurowych — kupno 
sprzedaż naprawa Piotr Rie- 
przycki aleje Marcinkowskie 
go 28 skład naprzeciw pocz­
ty Telefon 23 62. p4564
Materace wvście'an« wykonuje
Rekorda ul Kurzanoga (bocz 
na Ratuszowe)) n4580
Srebro, przedmioty artystycz 
ne użytkowe sprzedaż — 
kupno Komis .Lamus" Sie­
roca 5/6 p4541

■ Duży wybór świec 
fi samochodowych, re- 
JO generowanych S 

gMb Bosch Champion § 
poleca CSNFRUM °- 
Kamiński, Poznań 
Daszyńskiego 17 (dawniej 

Górna Wilda). Skupuje 
stare świece samochodo­
wa 14118 mm i lotnicze tyl­
ko typu M175 T39 Boscha. 
Zamiejscowym wysyłka za 
pobraniem. Hurt - Detal
Materace z gwarantowaną wy- 
ście-iką i ramy sprężynowe — 
Wrżeśniewicz Ratajczaka 7, 
Telefon 36 31._____ P4543
Obrabiarki do metalu i drze­
wa. artykuły techniczne sprze: 
daje kupuje Krenz ol . Wol 
noścj 11. ' _ P4579
Parcele własne Poznań-Anto- 
ninek otoczone zieleńcami 
również na spłaty sprzedaje 
Czubkowa Libelta 10 tele­
fon 21 74_ _________ C1605
Fotoaparaty, przybory. artyku­
ły fotograficzne, zakup, sprze­
daż Fotoma Szkolna 11

P4620
Plusze, dywany, chodniki ce­
raty linoleum. Pertek. Kra­
szewskiego 17. 8a-140
Tapczany, le,Janki, fotele sta­
le gotowe. Św. Marcina 74, 
wejście z bramy. Pluciński 

10010
Willę 2-mieszkaniową. Wino­
grady. 1 800 000; kamienicę 
komfortową — składami — 
2 000 000; willę 2-mieszkanio- 
wa ogrodem Puszczykowie, 
1 200 000. sprzeda Metelski, 
Marcina_l 3.__________ p4959
Meble różne wielki wybór, 
korzystnie Janiak Poznań. 
Rybaki 6 w podwórzu. p4573
Parcele! 1000 m* Poznaniu, 
najpiękniejszej dzielnicy Cena 
250 000 Sprzedaje „Union" 
Rzeczypospolitej 4____ 10047
Krzesła sypialkowe taborety 
do pianin poleca Betfing Le 
szno ___________ ___8a-215
Maszyny: overlock trzynitko 
wy okrętka. haftu. Oferty: 
Orzeszkowej 18. m. 1. F1539
Ford V8 oraz Wanderer W21
— kabriolet, po generalnych 
remontach, zużywają 1Ś — 
16/100 km Kopernika 3. Cie­
sielski. 10171
Surowiec wiśniowy po cenie
I3p żł za litr. — natychmiast 
sprzedani. Cz Bryćhcy Wy­
twórnia soków owoc Wól-

Zabawki lalki, kwiaty ma­
skotki pantofle., Kursv izby 
Przemysłowo Handlowej Po 
czatek: 2 i 16 września. Inlor- . ---------- - .
mac je: Marynarska 13. par- sztyn Piątego Stycznia 24 
ter. 10178 1 1012.10123

każdą partię 
kupimy

WYTW. CHEM.
Poznań, Dominikań. 
ska 7. p-4689

Will? za Operą do odbudowy, 
sprzedam. Oferty: „PAR". 
Ratajczaka 7 dla „8,539".

__ P5068 
Polski Fiat 508. zapasowym 
motorem, nowym ogumieniem 
sprzedam. Telefon 515-47.

P5059
Pszęzoly z ulami sprzedam. — 
Wagner. Poznań — Antoninek. 
dworzec. _ ___________
Warsztat mechaniczny, naoę- 
dziownia z powodu choroby 
sprzedam. Oferty nr 1585 
.'.Czytelnik" Czerwonej Armii 
nr 1._________ ___ C1778
Pelisa nowa skunksy. Dzia­
łowa 4, m. 9. _ C1775
Simcę 500 sprzedam. Roose- 
velta 13 w podwórzu. c 1774
Motocykl B. M. W. 750 w do. 
brym stanie, sprzedam. Of.: 
nr 1580 „Czytelnik" . Czerw. 
Armii 1. __ ____ C1773
Motocykl D. K. W. 350 N. Z. 
w dobrym stanie. St. Komin 
Poznań ul. Dąbrowskiego 87. 
_________________ _ 8a-223 

Maszynę pończoszniczą „Re- 
kordj okrąża. St. Różański. 
Poznań, ul. Półwiejska 11. 
m. 21.______________ 8a-222

Parcele na Pięknej sprzeda wła­
ściciel Dąbrowskiego 132. 
___________________ P5095
Platformę ogumioną nową. 2- 
tonową. sprzeda Centrala Bu­
telek.Jagiełły J.   P5088 
Oiwny 600X16 prawie nowe. 
Jeżycka 42. portier. _ p5087
Motocykl NSU 200 cm* bar­
dzo dobry stan. Wierzbięci- 
ce 25, m. 1. teł. 13-78. 
____________________10191

Łóżka żelazne, łóżeczka i wóz­
ki dziecięce, najnowsze faso­
ny Wytwórnia, Bohaterów 2 
(przy Garbarach)._ _ p4686 
Willa komfortowa. Grunwaldz­
ka: dom 2-poko.iowy wolny, 
ogród, blisko tramwaju, 900 
tys.; wybór korzystnych par- 
cel. Nowak, Wyspiańskiego 16. 
____________________ p5084
Platformy 1-. 2-. 4-tonowe. na 
ogumionych kołach. wozy 
skrzynkowe 2-calowe, pewózki, 
handlarki. Warsztat. Wspólna 
nr 20, narożnik Daszyńskiego.

__________________ P5092
Najtaniej, najprędzej, napra­
wia radio odbiorniki Radiopo- 
gotowie. Zamiejscowym w 1 
dnia. Skunuje lampy, elek- 

gośniki. seleny, sche- 
fflSbp- książki radiotechniczne. 
PÓŹÓań. Wielka 18. *5041
Kuchenka gazowa, trzy pary 
skrzypiec, lodówkę Junkers 
gazową, aparat do piwa re­
stauracyjny. szatkę lekarską, 
zmywaki porcelanowe, okazyj­
ni sprzedam. Rozmarynowski 
Przybyszewskiego 31. 1019T

Kupna
Konia na rzeź kupni* Odbiór 
samochodem Nowak Poznań 
Daszyńskiego 26 tele! 21-10 
2111_______________ 04591

Samochód osobowy, małolitra­
żowy. 4-cylindrowy. 4-osobo- 
wy. Poznańska 43 m. 3.

10163

Koni* na rzeź kapuje Odbiór 
samochodem Zgoła Poznali 
Masztalarska 8 telefon 20-20

P4590

Sucha ang.

zacrawa do zbóż
wyprzedaż — tanio
„PODKOWA" Poznań
Dominikańska 7. p-4690

2 marynarki na średnią figurę. 
Pocztowa _12_ m. 12. _ 10158 
Reklamówkę tanio sprzedam, 
ul. Kassyusza 15 (przy Pol­
nej).___________ _____10156
Zmieniacz płyt — angielski — 
tanio. „Renoma" Stary Ry­
nek 23. Telefon 97-77. p5025
Wózek dziecięcy sprzedam. — 
Daszyńskiego 119, m. 10.

k869
Maszynę do szycia (dobrą) — 
sprzedam. Kraszewskiego 17. 
m. 13.______________ 10169
Futro łapki karakułowe sprze­
dam. Szamarzewskiego 27 
m 20. godz. 15—17. C1761
Dom, ogród, dobry punkt. — 
sprzeda właściciel. Oferty: 
„Głos W)kp.“, Rokossowskie­
go 16 nr 1422. F1520
Maszynę do szycia „Singera" 
gabinetową. Krasińskiego 1. 
III ptr Ambroszkiewicz od 
18. _ F1519
Zakład fryzjerski damsko me 
ski. przyległym pokojem, po­
wodu choroby sprzedam. Oler 
ty Woa Wlkp. nr 10188.

Łom srebrny kupuje Laborato­
rium Chemiczne Libelta 11.

P4770
Dźwigary kupię. Telefon 96 40 
lub cferty_Głos_Wlkp. nrj9960. 
Zegarki, budziki, mechanizmy 
bez kopert biżuterię, kupuj* 
,Okazia“ Dąbrowskiego 3.

P4921

KUPIĘ każdą Ilość rur 
i armaturę parową, na­
białową i amoniakalną.
Fa B. WADZIŃSKI
Poznań, ul. Krautho- 
fera 25. Teł. 64-87.

F1518

Garderobę, obuwie porcelanę 
artystyczną obrazy, srebrne 
wyroby kupuje, sprzedaj* — 
„Okazja" Dąbrowskiego 3.
_____________ __ p4922

Arrlfl*x kamerę filmowa i do 
datki kupi „Zew" Jarocin po­
znański ______ ______ p4963
Kupie 5.000 cegieł z rozbiór­
ki. Po'abśka 12 F-1532
Lodówkę domowa na gaz ku­
pię. Wejman Poznań Ko­
ścielna 17. C1771

Kierownika warszta­
tów szkoleniowych 
(technika), kierownicz­
ki dużej kuchni, dwóch 

wykwalifikowanych 
kucharek, oraz maszy­

nistki poszukuje 
Centralny Ośrodek 

Wychowawczo Szkol. 
Towarzystwa Przyja­

ciół Dzieci w Bartoszy­
cach woj. olsztyńskie. 
Prosimy nadsyłać po­
danie z dokładnym ży­

ciorysem.
8a-227

Powiatowy
Zarząd Drogowy 

w Kępnie 
zatrudni zaraz

Ceraty
Linoleum 

Plusze 
Chodniki — Dywany 
tanio kupisz w specjalnym 

magazynie materiałów 
mebiow. i dekoracyjnych 

PR. PERTEK 
POZNAM

Kraszewskiego 17
fal.519-67 8a-139

l—Mfcrrtany 
oraz odpowiednią ilość 
taranlarzy (ramarz.y) 
do kruczku z kostki 
9/11 cm na podsypce 

betonowej.
Zgłoszenia należy kie­
rować do P. Z. D. w 
Kępnie, ul. Kościusz­

ki 9 (telefon 44).
8a-288

Fartiiszki nkoliie 
w# wszystkich wiel­
kościach

p o 1 • c a 
Firma W. KUPCZYK

i SYN
Stary Rynek M 
narożnik 
Swlętosławskiej 

p5067

Willę 1-rodzinną, dobrym sta­
nie w Poznaniu lub okolicy, 
kupię. Oferty: „Głos Wielko­
polski  ̂nr 10155.
Maszynę trykotarsloą. długą 40 
cm. nr 8. Oferty nr 4768 — 
„Czytelnik". Daszyńskiego 48.

k868
Motocykl 350 lub 500 kupię. 
Oferty: PAR Ratajczaka 7, 
dla 8,575.___________ P5O91
Samochód Optl-Hanomag. moż­
liwie 4-drzwiowy. Oferty nr 
4775: Czytelnik. Daszyńskie- 
go 48._______ ______ k875
Barak mieszkalny kuplę Sz«ze 
gótowe oferty Głos Wielko­
polski nr 10202,___________
Przyczepy do ciągnika ogu­
mienie nośność 3—5 ton. na 
resorach, tylko w bardzo do­
brym stanie kupi Przedsię­
biorstwo Budownictwa Prze­
mysłowego nr 11. Poznań — 
Śniadeckich 27. 8a-231

Handlów*
Wytwórni' chemiczno - tech­
niczna Poznaniu natychmiast 
sprzedamy. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 10200.

Zamiana
Zamiana 4-pokojowe Sapot. na
2-pokojowe Poznań. Oferty. 
„Komfort" Czytelnik. Sopot.

____  8b-89
Słróiostwe na pokój bez stró- 
żostwa. — Mieliyńskiego 10, 
m. 13. godz. 16—18, C1783
Pokój duży Sołaczu na więk­
sze Dopłacę. Oferty; PAR. Ra­
tajczaka 7. dla 8,564. p5O83
Dwupokojewe (duże), śródmie­
ściu. na mniejsze, — Oferty: 
„PAR", Ratajczaka 7 dla 
,8,537"._____________ p5O66

Mieszkania Poznanltt na mie­
szkanie meblami Szczecinie 
Adres wskaże: „Glos Wlkp.", 
Rokossowskiego 16 nr 1436.

F1534
2 pokuj* kuchnią, dozorstwo. 
obsługa centralnego ogrzewa­
nia na 1-pokojowe kuchnią. 
Of.: „Głos Wlkp." nr 10141.
Mieszkanie trzypokojowe, « 
meblowane Wrocławiu. — na 
dwupokojowe umeblowane Po­
znaniu. Oferty. ,.PAR“. Ra­
tajczaka 7 dla „8,512".

_______________ P5043
Pokój kuchnią z przynależno- 
ściami, samodzielne, blisko 
kościo'a łazarskiego na dwa 
pokoje kuchnią. Oferty: „Gł. 
Wlkp." Rokossowskiego 16. 
nr 1423. F1521

Pieniądz
Wspólnika do kupna parceli.
Adres: PAR. Ratajczaka 7, 
dla 8,567. p5086

Wolne lokale
Dam pokój za lekcję angiel­
skiego. Oferty Glos Wielko- 
polski nr 10196. _______
Pokój umeblowany, niekrępują- 
cy. telefonem, wynajmę (kilka 
miesięcy z góry). Oferty Glos 
Wielkopolski nr 10195.
Przyjmę 2 studentów na pokój. 
Czynsz 10 miesięcy z góry. 
Dzielnica Dębiec. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 10177_
Pokój wygodami dla 2 panów. 
Oferty nr 1592: Czytelnik. 
Czerwonej Armii 1.____C1785
Mieszkanie wysączone. komfor­
towe. Oferty: PAR Ratajcza- 
ka 7. dla 8,586. p5099
Garaże ciężarowe osobowe, 
szopy, centrum, wynajmę ta 
nio. Telefon 21-00, p5098
Pokój dla 2 studentów. Skład 
Bławatów. Św. Marcin 27.

_________ ‘ _______ p5065
Lokal na warsztat lub cichy 
przemysł. Oferty: nr 1579 
„Czytelnik". Czerw. Armii 1.

C1772

Szuka lokalu
3-pokojowego wygodami, bli­
sko śródmieścia parku. Zwrot 
remontu Oferty: PAR. Rataj 
czaka 7 dla 8 434 P4977Kuplę Lanz-Buldog 25 45 PS.

Oferty: ,PAR“. Ratajczaka 7
dla „8.540“,_____ ____p5069 ......... . ....... ......... ..  . ..............
Kupię" do 6"morgów ziemi o- j '
grodowe i okolica Rataje - ; 7nałl^ Hultow"’8.,W6kl®"”1c | 
Zegrze Ofertł nr 1589; Czy- st»ry 81- P’028
telnik. Armii/Czerwonej J,l I nu asa

P*kój umeblowany. 1-osobowy.

I
I

Poszukuję nieirępujęcego po­
koju od 1 września. Oferty 
Głos Wlkp. nr 10205.______
Pokoju poszukuje spokojny sa­
motny student. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 10185 .____
Student poszukuje pokoju. — 
Oferty Głos Wielkopolski. Ro­
kossowskiego 16. nr 1448.

F1546
2 studentki pracujące poszu­
kują pokoju zaraK — Oferty: 
PAR. Ratajczaka 7, dla 8,578. 
____________________P5094
Dwtrsakojowego, komfortowe­
go. Zwrot Temontu 300 000. 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7, 
dla 8.562.____ _______p5082
Samotny poszukuje skromnego 
pokoju — modliwie Wilda. Of.: 
„PAR", Ratajczaka 7 dla 
„8,530"._____________ p5O58
Student na stanowisku poszu­
kuje pokoju. Oferty: i.PAR", 
Ratajczaka 7 dla „8,534".

__________ p5062
Dwupokojowe łwrlenką wyłą­
czone, zwrot remontu. Of.: 
„Głos Wlkp ". Rokossowskie­
go^ 16. nr 1445.______ FI543
Samotnemu piękny pokój, 
tram, zwrot remontu lttb lS 
góry. Oferty: „Głos WlkaJ' 
nr 10166 ___

go 16. nr 1445.

Szukam mieszkania, zwrócę
remont. 150.000. Oferty: „GL
Wlkp." nr 10152.__________
Pokaja umeblowanego, okolica 
Górczyna. ewent. z utrzyma­
niem. zaraz. Oferty: »r 1571 
„Czytelnik". Czerw. Armii 1.

cl 770
Pokoju używalnością kuchni, 
łazienki, u spokojnych, szuka 
kulturalne małżeństwo. Of.: 
nr 1583, „Czytelnik" Armii 
Czerwonej 1. C1776

Dzierżawy
Gospodarstwo 45 hektarów 
przy Poznaniu, korzystnie wy­
dzierżawię. Nowak, Wyspiań­
skiego 16, _____ p5102
Poszukuję dzierżawy młyna. — 
Miejscowość obojętna. Of.. 
.,Ołós_W1 kp.“ nr__ 10165.___
Gromada Grzebienisko pow.
Szamotuły, wydzierżawi polo­
wanie (93Ó ha). Licytacja od­
będzie się 31, VIII. 49 o godz. 
10 u ob. Łabusza. Dojazd 
autobusem na rnlejśw, 10093

Zguby
Zgubiono książeczkę tfbezpie- 
czalni Społecznej. Mar w Na­
pierała Zygm Augusta 3.
_____________________10201
Zgubiono poświerdzanie wy­
meldowania. Wrocław. Stali­
na 153. Tekla Szutkiewicz.

8b-88
Zgubiono książeczkę Ubezpic- 
czalni Społecznej ńa nazwisko 
Anna Binkiewlcz Staszica 10. 
___________________p5093 
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Jarocin na nazwisko Je­
rzy Bętkowski, Dzielice. pow. 
Krotoszyn. ______ 8aJ7
Zgubiono legitymację Ubezpie- 
czftlni Społecznej Poznań na 
nazwisko Czesław Kuhnert, 
Mosina. _______ F1538
Zgubiono portfel dokumenta­
mi. Zwrot wynagrodzeniem: . 
Janusz Lorek Garncarska 4. 
m 5_____________ C1779
Skradziono w pociągu legity­
macje studencką U k. bilet 
tramwajowy Ł. Z K. roczny 
i inne dokumenty na nazwisko 
Longiny Rusińskiej. Łódź.

10168
Zgubiono dowód tożsamości 
konia nr 77'46 wydany przez 
Żarz. Gm. Tarnowo Podgórne 
na nazwisko Jan Szymkowiak. 
Ceradz Kościelny._____ 10162
Zgubiono kartę rejestracyjną, 
wydaną przez RKU Szamotuły 
na nazwisko Antoni Przewoźny, 
Antołriewo. pow. Czarnków.

F1523

Różne
Wypożyczam ślubne suknie 
welony. — Jackowskiego 40. 
m 3, Talarowska_____ 9708
Pierze do darcia przyjmuje 
Dom Pracy Bojanowo, powiat 
Rawicz. 8b-68

STRONA



Uśmiech akademickich wczasów

Z Czechosłowakami pod rękę
nad polskim morzem

Maleńka stacyjka międzyzdrojska z 
trudem mogła pomieścić tłumy wcza­
sowiczów i Ich bagaże.

Tegoroczne wczasy akademickie zor­
ganizowane przez FPOS przyjmowały 
na jeden turnus ok. 500 studentów. W tej 
liczbie oprócz studentów polskich, w 
turnusie uczestniczyło 300 studentów 
czechosłowackich, którzy przybyli nad 
nasze mórze w drodze wymiany kultu­
ralnej. Tę ogromną ilość „dusz", rozlo­
kowano w czterech obwodach, z któ­
rych każdy posiadał własną stołówkę i 
świetlicę i stanowił pod względem or­
ganizacyjnym pewną całość. Czesi miesz­
kali razem z nami. Przepraszam — Cze­
chosłowacy, używanie wyrazu „Czesi" 
sprawiało dużą przykrość zarówno Cze­
chom jak i Słowakom, na co zwracano 
nam delikatnie uwagę.

Dzień zaczynał się pobudką o godz. 8 
apelem i gimnastyką. W naszej grupie 
gimnastykę prowadziła Czeszka — by­
ło to dla nas pewną atrakcją, gdyż ich 
ćwiczenia są trochę inne niż nasze. O 
godz. 9 zaczynało się śniadanie. Przez 
całą godzinę rozbrzmiewała stołówka 
dwujęzycznym gwarem. Spytacie Czy-

telnicy jak porozumiewaliśmy się wza­
jemnie. Pierwsze zetknięcie przy stole
— wymiana trochę bezradnych uśmie­
chów, i dyskretne oglądanie. „Dobro 
huć" — odzywa się pierwsza koleżan­
ka Czeszka — „a po waszemu jak"? 
W pierwszej chwili nie wiem o co cho­
dzi i jestem trochę zaskoczona. Nagle 
domyślam się, że chodzi o „smacznego"
— i tak nawiązuje się rozmowa. Nasi 
goście mówią do wszystkich „per ty". 
Ten zwyczaj przyjmuje się na całym 
turnusie bardzo szybko.

Po śniadaniu grupy polsko-czechosło­
wackie spieszą na plażę. Pogoda wpraw­
dzie zaczyna się psuć od chwili naszego 
przyjazdu i już do końca 6ię nie ustali, 
wykorzystać więc trzeba każdy promień 
słońca. Ulice międzyzdrojskie wypełnia 
zabawnie ubrany tłum: szlafroki, szor­
ty,- kostiumy — zupełnie jak na maska­
radzie. Ci opaleni na „czekoladę", to 
siedzący tu już długo, przyjezdni to 
t. zw. „blade twarze".

Na molo tłok a na dole na plaży roi 
się różnobarwny tłum. Kosze, pledy, 
„grajdołki", „czekoladowe" ciała, wrza­
wa... a cóż morze na to?

Dzisiaj jest w dobrym humorze — 
niebiesko-zielone szumi dobrodusznie, 
obmywając łagodnie brzeg. Gorzej jest 
gdy się gniewa — wtedy białe grzywy 
pędzą j wściekłe rozbijają się o plażę.

li NOWELKA KONKURSOWA(29)0

Niedziela, dnia 28 sierpnia 1949 r.
9.00 Nabożeństwo z Łodzi; 10.00 Reportaż z Cy­

klu ;,Nauka w s-tużbie odbudowy"; 10.20 Audycja 
regionalna: „Len zbieramy, len"; 11.00 Muzyka 
operowa; 11.20 Audycja świetlicowa Związku 
Transportowców w oprać. Lindnera; 11.35 Muzyka 
rozrywkowa; 11.45 Audycja dla Przysposobienia 
Rolnięzego; 13.15 „Niedziela na wsi" — Racot 
k. Kościana. Wykonawcy: Zespół instrumentalny 
pod dyr. Adama Jastrzębskiego. Józef Katin (te­
nor). Wilhelm Michalak (klarnet), chór męski; 
14.00 „Odra" — pogadanka; 14.10 Wczasy w 
mieście — audycja dla dzieci; 14.30 Koncert Pol­
skiej Kapeli Ludowej; 15.00 .Ożenek" — komedia 
Mikołaja Gogola; 16.20 Muzyka operowa; 16.45 
„Nowe książki" — felieton; 17.00 Koncert Kra­
kowskiej Orkiestry P. R.; 18.00 „Pan Tadeusz" 
— Adama Mickiewicza — ode. 29- 18.20 Recital 
wiolonczelowy Kazimierza Wiłkomirskiego; 18.40 
„Melodie świata"; 19.05 „Andzia jedzie na wcza­
sy" — skecz: 19.30 Z życia Związku Radzieckie­
go; 20.00 „Uśmiech i piosenka" — audycja sło­
wno-muzyczna; 20.20 Koncert Orkiestr P. R. pod 
dyr. Jana Cajmera z udziałem solistów — transmi­
sja do Pragi i Budapesztu; 21.00 Dziennik wie­
czorny; 21.40 Muzyka taneczna; 22.30 Wiadomo­
ści sportowe z ca-’e| Polski: 23.10 Reportaż z mię­
dzynarodowego wyścigu kolarskiego dookoła Pol­
ski; 23 30 Muzyka taneczna.

Poniedziałek dnia 29 sierpnia 1949 r.
12.20 Audycja dla wsi: 12.50 „Na swojską 

nutę" — gra zespół Tadeusza Wesołowskiego; 
13.30 Muzyka obiadowa w wyk Zespołu Jerzego 
Orzechowskiego: 14 00 Audycja Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego; 14.15 Koncert solistów; 15.05 
„Nasze porty" — „Ciekawostki morskie ZSRR" 
w oprać. Józefa Balceraka; 15.15 „Na turystycz­
nym szlaku"; 15.30 Audycja dla dzieci; 15.45 
Muzyka ludowa; 16.05 „Czworonożni sprzymie­
rzeńcy człowieka" — pogadanka; 16 15 Audycja 
Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza: 16.20 Men­
delssohn— Trio fortepianowe d-moll op. 49: 16.50 
Reportaż słowny pt .Wysoa umarłych mówi" — 
w oprać. Franciszka Fenikowskiego; 17.3 5 Kon­
cert rozrywkowy w wyk. Małej Ork Rozg< Śląskiej 
oraz solistów; 18.00 ..Głos mają kobiety": 18.15 
Koncert solistów. Wykonawcy: Aleksander Klo­
nowski (tenor). Gertruda Konatkowska (fortepian). 
Hieronim Sznerka (akomp.); 18.45 Kwadrans pio­
senek w wyk. Janiny Romanówny; 19 15 Audycja 
dla wojska: 20.00 Wszechnica Radiowa: 20.20 
Muzyka operetkowa; 21.40 ..Daleko od Moskwy" 
— powieść; 22.00 „Na 'dobranoc" — gra Ork. 
Rózgi. Warszawskiej; 22.45 „Co słychać w Wiel- 
konolsce?": 22.50 Sola instrumentalne: -23.10 
reportaż z międzynarodowego wyścigu kolarskie­
go dooko'a Polski; 23.30 „Pelleas i Melisanda" 
w muzyce Debussy‘ego i Faurego.

Gniewu tego tak bardzo się nie boimydnak wytrwale na plaży, oczywiście w 
zabawa na fali jest wspaniała. Nasi go­
ście są wstrząśnięci pierwszym zetknię­
ciem z morzem. Przecież wielu z nich 
zobaczyło je po raz pierwszy. „Nigdy 
nie przypuszczałam, że jest to coś tak 
wspaniałego" — fnówi z rozbrajającą 
szczerością jeden z czeskich kolegów 
— szczęśliwi jesteście, że macie tyle 
tego morza."

— O, to morze jest nasze wspólne — 
prostujemy wszyscy.

Wieczorki zapoznawcze zbliżają nas 
z gośćmi jeszcze bardziej. Nasj czecho. 
słowaccy koledzy odznaczają się wiel­
ką muzykalnością i zamiłowaniem do 
śpiewu. Szybko uczymy się ich ludo; 
wych piosenek np. „Tańcuj, tańcuj wy. 
krucaj" lub „Pszenyczka se mele, mele". 
Oni natomiast pilnie uczą się naszych.

Po jednym z takich polsko-czecho­
słowackich wieczorków w Domu Zdro­
jowym, gdzie pokazano nam czeskie 
tańce, ludowe, rozbawieni uczestnicy 
pod kierunkiem gości uczyli się tych 
tańców na ulicy wraz z... przygodnymi 
przechodniami którzy przyłączali się do 
tej zabawy. Podziwiałam z jaką szyb­
kością Czesi przyswajali sobie nasze 
krakowiaki, kujawiaki i oberki.

Wieczory dyskusyjne na szereg aktu­
alnych zagadnień, zebrania, na których 
wymienialiśmy uwagi o studiach i ży­
ciu akademickim w obu państwach — 
dały wiele korzyści, podobnie, jak wy­
jazdy ambulansów na wsie, oraz ekip 
pomocniczych na żniwa. Niestety deszcz 
padał stale a słońce skąpjło swych pro. 
mieni. Pomimo zimna siedzieliśmy jed-
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Do chirurga sprowadzono pacjenta 
ze złamaną nogą. Lekarz długo bada 
chorego wreszcie pyta:

— Pan gra oczywiście w piłkę 
nożną?

— Nie, panie doktorze.
— Więc w hokeja?
— Nie, panie doktorze
— Skąd więc to złamanie?
— Grałem z kolegą w brydża i on 

dawał mi znaki pod stołem.
❖

Pewna starsza dama wchodzi do apte* 
ki.

— Czy pan posiada dyplom farma* 
ceutyczny — pyta.

— Oczywiście proszę pani. Jestem 
magistrem farmacji.

— A czy już pan zdał wszystkie 
egzaminy?

— Oczywiście.
— I nie pomylił się pan jeszcze ni* 

gdy przy wydawaniu lekarstw?
— Nigdy.
— To dobrze — wzdycha uspokojo* 

na dama. — Wobec tego niech pan mi 
proszę da paczkę waty, (bp)

Dyl synem inteligenta. Przed woj­
ną chodziliśmy razem do gim­

nazjum, gdzie już otrzymał od nas 
przezwisko „esteta".

Wiesław istotnie zdradzał skłonno­
ści do wyolbrzymiania zagadnień 
estetyki i piękna i wykoszlawiał je 
w chorobliwej egzaltacji. Smukły i 
zawsze elegancki czuł dziwną awer­
sję do ludzi ciężkich, niezgrabnych, 
czy chorowitych.

— Po co to się plącze na świecie — 
mawiał nieraz zgryźliwie. — Na przy­
kład garbus. Nie mogę jeść obiadu, 
gdy spotkam na ulicy takie sunące 
„bukłaki".

Próbowałem z nim polemizować, 
tłumaczyć, że jego teorie* są po pro­
stu... zbrodnicze. Wielu niepozor­
nych, a nawet ułomnych ludzi wy­
różnia się przecież talentami czy 
pięknym charakterem.

Kobieta ciężarna była dla Wiesła­
wa równie nieestetycznym zjawi­
skiem, jak uwalany przy pracy robot­
nik, który „mógłby się przecież u- 
myć". Nasze ostre dyskusje kończył 
często twierdzeniem:

— lSJikt. mnie nie przekona i zda­
nia nie zmienię Płodzimy za wiele 
dzieci. Gruźlicy, epileptycy, psy­
chopaci, którzy nic pięknego stwo­
rzyć nie mogą, powinni o tym pa 
miętać. Na ziemi jest ża wiele brzy 
doty i przez to zjadamy się wzajem­
nie.

Podobne nonsensy wygłaszał od­
nośnie kobiety, szukając w niej wy-

„dziesięciu" swetrach i owinięci ple­
dem.

Śmiało można powiedzieć, że Między­
zdroje w tym okresie czasu przeżyły 
inwazję Czechosłowaków, bo oprócz na­
szych kolegów gościło na wczasach 
wielu przodowników pracy, robotni­
ków.

Podczas wycieczki statkiem do Szcze­
cina, Czechosłowacy z podziwem przy­
glądali się rozmachowi prac portowych.

Niepostrzeżenie minęły trzy tygodnie. 
Wieczorek pożegnalny — ostatnia za­
bawa i z żalem trzeba się rozstać.

Więzy przyjaźni polsko-czeskiej za­
cieśniły się mocno, zaręczam Wam, 
Czytelnicy, czego najlepszym dowodem 
było wiele „złamanych serc" polskich 
i czeskich. Ostatni wspólny marsz przez 
ulice i ostatni wspólny śpiew. Nasi go­
ście wyjeżdżają o parę godzin wcześ­
niej, jadą zwiedzić Warszawę i Kra­
ków.

„Na zdar", „na zdar" — wołają do nas 
podiągu, który rusza powoli.
„Do zobaczenia w przyszłym rokul"

Maria Mańkówna

Trasa 
Teurdt Pelogne 

u> P*xnd niu
W etapu

Tymi ulicami 
przejedzie stawka kolarzy

Wyścigu Dookoła Polski
Jutro w godzinach popołudnio­

wych zakończy się w Poznaniu 
VI etap wyścigu kolarskiego do­
okoła Polski, organizowanego przez 
Sp. Wyd.-Oświatową „Czytelnik". 
Kolarze prze jadą przez miasto do 
mety na boisku KS „Kolejarz" w 
Dębcu nast. ulicami: Warszawską, 
Cybińską Ostr. Tumskim, Chwali- 
szewem, Wielką, Starym Rynkiem, 
Paderewskiego, pi. Wolności, 27 
Grudnia, Fredry, Wałami Wazów, 
Wałami Zygm. Starego, Niezłom­
nych, Wlerzblęcicaml i Daszyń­
skiego.

Przypominamy, że już o godz. 15 
rozpocznie się na boisku w Dębcu 
atrakcyjny mecz piłki rowerowej 
między mistrzem 1 ‘ zlcemistrzem 
świata. Na widzów czekają rów­
nież inne niespodzianki.

ESTETA

Na drugi dzień 
skromnym miesz-

łącznie ideału cielesnego piękna, har­
monii, rozumu etc.

Rozdzieliła nas zawierucha drugiej 
wojny światowej.

W ubiegłym roku, zwiedzając jed­
ną z fabryk poznańskich, spotkałem 
mojego... „estetę" przy jakiejś obra­
biarce. Stał w kitlu i majstrował coś 
zawzięcie, poczem zabrał się do śnia­
dania, wytarłszy uprzednio ręce pa­
kułami.

— Wiesław!
Poznał mnie od razu. Przywitaliś­

my się serdecznie. Na drugi dzień 
siedziałem w jego 
kaniu. Zaprosił mnie na kolację, 
chcąc koniecznie pokazać swoją ubó­
stwianą żonę. Znając przedwojenne 
poglądy Wiesława, spodziewałem się 
ujrzeć antyczną doskonałość, harmo­
nijny twór piękna. W oczekiwaniu 
na panią domu, krzątającą się w 
kuchni, Wiesław opowiedział mi 
krótko swoje wojenne przeżycia.

Wojna zniszczyła mu rodzinę, zo­
stał sam i trzeba było zarabiać na 
życie. Jego przesadny kult dla este­
tyki i piękna, ujmowany ze snobi­
stycznego punktu widzenia — stał się 
teraz zbytecznym balastem, który mu- 
siał wyrzucić za burtę. Ulokował sie 
w jakiejś wiosce, zagubionej w bo­
rach, ale ponieważ i tam trzeba pra 
cować aby żyć — chwycił zrozpaczo 
ny za piłę i siekierę. W rok później 
aresztowany znalazł się w Oświęci­
miu. Tutaj, na samym dnie otchłani 
kiedy wszystkie jego dawne wierze-

•KRAKÓW

przejazdu kolarzy przez Poznań. Wieloty*Już jutro będziemy świadkami
sięczne rzesze poznańczyków wylegną na ulicę by podziwiać gigantów szos. 

Musimy jednak pamiętać o bezpieczeństwie na trasie. Dewizą niech bę* 
dzie: ani jedno dziecko bez opieki rodziców 1 bezwzględne podporządkować 
nie organom bezpieczeństwa.
Jesteśmy przekonani, że ludność 

Wielkopolski a Poznania w szczególe 
ncści da przykład tak jak w roku 
ubiegłym wzorowego zachowania na 
trasie wyścigu.

O samych atrakcjach na boisku pi* 
saliśmy już szczegółowo w poprzed* 
nich numerach naszego pisma. Dziś je* 
szcze raz przypominamy, że bilety mo* 
żna nabyć jeszcze w przedsprzedaży 
i to:

w Wypożyczalni Książek „Czytelni* 
ka", ul. Rokossowskiego 14, od godz'* 
ny 9 do 17;

nia zetlały w pobliżu krematoryjnego 
pieca — poznał swoją żonę.

— Połączyły nas wspólne cierpie­
nia — zapalił się nagle Wiesław. — 
Nie wiesz, jak ją kocham. Dzie­
liła się ze mną ostatnim kęsem spleś­
niałego chleba, dwa razy uratowała 
mnie od śmierci, ryzykując własne 
życie. Po wojnie nauczyłem się szo­
ferki. Teraz, jak widziałeś, jestem me­
chanikiem ze 135-proc. normą. Mam 
syna, zaraz go zobaczysz...

Po chwili skrzypnęły drzwi... wsta­
łem sprężony oczekiwaniem. Do po­
koju wtoczył się e 3-letni chłopiec: 
duża głowa hydrocephala, lekko pa­
łąkowate nóżki, wygięte krzywicą... 
buzia blada 1 dobre smutne oczy... 
Przydreptał do moich nóg i spojrzał 
w górę z uśmiechem. Za nim stała 
matka: szczupła kobieta, głowa w ob­
ramowaniu pięknych blond loków, 
oczy czarne dobre jak u jej syna, 
twarz mądra i skupiona.

Kiedy odwróciła się, stawiając ta­
lerze na stole — zauważyłem, że je­
dna łopatka jest nieco wyższa i nie- 
foremnię pod jedwabiem bluzki uwy­
puklona.

Po herbacie, kiedy pani Zofia wy­
szła położyć małego, mój „esteta" 
rzekł w zamyśleniu:

— Bardzo jestem szczęśliwy. Przy- 
<naję ci rację iż sens życia nie po­
lega na formie, a na treści, pięknej, 
szlachetnej treści.

Spojrzał na mnie pytająco.
Ucałowaliśmy się po raz pierwszy 

w życiu — serdecznie.
Dobrognlew

w Księgami „Czytelnika”, ul. Armii 
Czerwonej 1, od godziny 8 do 18.

Ceny biletów: siedzące na try» 
bunie (numerowane) 300 zł; stój ą c a
— 100 zł; dla członków związków za* 
wodowych, wojska oraz młodzieży stu* 
diującej — 50 zł.

Staraniem tutejszego Okręgu Społem 
i Powszechnej Spółdzielni Spożywców 
zostanie rozwiązana kwestia zaopatrzę* 
nia,w żywność wielotysięcznej rzeszy 
publicznościo czekującej na zawodników 
wzdłuż trasy. Uruchomionych zostanie 
8 sklepów spożywczych i 3 samochody
— kioski: przy Teatrze Wielkim, przy 
Domu Żołnierza (ul. Niezłomnych) i 
przed boiskiem Zrzeszenia Sportowego 
„Kolejarz”. Na samym boisku 10 kio* 
sków, obsługiwać będzie publiczność w 
chłodzące 
dycze ftp.

Oprócz 
„Społem” 
wyścigu 160 butelek płynnego owocu.

*

napoje uzdrowiskowe, sło1

powyższego tutejszy Okręg 
ofiarował dla zawodników

Wielkopolska Spółdzielnia Ogrodnl* 
cza na boisku Zrzeszenia Sportowego 
Kolejarz w niedzielę ustawi 4 kioski 
z owocami.

Ceny owoców (pierwszej jakości) bę* 
dą bardzo przystępne — za 1 kg: jabł* 
ka — 50,— zł, gruszki — 50,— zł, gru* 
szki — 75,— zł, śliwki — 50, 
śliwki — 75,— zł.

WKS Kadra (Poznań) 
Kolejarz I b

W sobotę, dnia 27 bm. o godz. 17.30 
na boisku Kolejarza w Dębcu odbędą 
się zawody piłkarskie pomiędzy W. 
K. S. „Kadra" (Poznań) — „Kolejarz" 
Ib (Poznań).

KS Związkowiec - Warta I b— 
BZS Budowlani > Dąb I

Ciekawe spotkanie powyższych dru* 
źyn odbędzie się w nadchodzącą nie­
dzielę. dnia 28 bm. o godz. 11 przed 
południem na boisku. Warty przy ul. 
Rolnej.

Luboński — Kolejarz (Lesz.)
W niedzielę (28 bm.) na boisku w Lu­

boniu odbędzie się o godz. 16 mecz pił­
karski „Akl." pomiędzy powyższymi 
drużynami. Przedmecz o godz. 14 drużyn 
rezerw.

IT

Nagrody
Poniżej poda jemy dalszych fundato­

rów nagród dla zawodników Wyścigu 
Kolarskiego Dookoła Polski:
104.

105

106

Firma M. Matuszewski i Ska — 
Skład Żelaza. Poznań, Marszałka 
Rokossowskiego 32 — 6-osobowy 
komplet noży i widelców nie­
rdzewnych.
Wojewódzka Rada Narodowa — 
w Poznaniu —- kupon materiału 
wełnianego na ubranie.
Firma Anton! Szeląg, kiosk, plac 
Wiosny Ludów 1 — puchar.


